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1Dalsze zacieśnianie sojuszu .·. 
robotniczo - chłopskiego 

w walce o pokói i socializm 
Wspólna narada Biura Politycznego 

KC PZPR i PreŹydium NKW ZSL , . 
I I 

ORG~N 'WK · ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ 
WARSZAWA (PAP) -W dniach I 

26 września i 10 października br. 
odbyła się wspólna narada Biura 
Politycznego KC PZPR i prezy· 
dium NKW ZSL, w której wzięli 
udział z ramienia KC PZPR tow. 
tnw. przewodniczący KC PZPR -
Prezydent Bolesław BIERUT, 
sekretarz KC - premier Józef 

nikających z sojuszu robotni· 
czo-chłopskiego na etapie budo 
wy podstaw socjalizmu. 
Przedstawicrcle Zjednoczonego 
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-----------------------------------------------------· 

Hitlerowsk i • s 1epac.z 
- ·sprawca zburzenia Warszawy 

pod opiek~ Rze\dU Jego Królewskiei ·Mości 
Rząd RP· protestuje przeciwko odmowie wydania sądowi polskiemu 

kata Warszawy generała policji, SS-owca Heinza Rheinefartha 
WARSZAWA (PAP). - W dniu 

10 bm. Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych przesłało do Ambasady 
brytyjskiej w Warszawie notę nastę 
pującej treści:· 

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych przesyła wyrazy szacunku Am 
basadzie brytyjskiej w Warszawie i 
ma zaszczyt zakomunikować, że bry 
tyjskie władze okupacyjne w Niem­
czech odmówiły wydania Polsce 
gruppenfuehrera. SS i gen. policji 
RHEINEFARTH Heinza, jednego :i 

dowódców hitlerowskich, który po­
nosi główną odpowiedzialność za 
zniszczenie stolicy Polski w czasie 
f po powsta.niu w roku 1944. 

po zniszczeniu stolicy Polski. rozle­
głe rumowiska i zrównane z ziemią 
dzielnice rzucają oskarżenie pl"le· 
ciw sprawcom tej zbrodni. 

Jedynie ofiarny wysiłek i wy­
trwały trud całego narodu polskiego 
umożliwiły przywrócenie życ!a sto­
licy oraz odbudowę i budowę no­
wej Warszawy w takim tempie i z 
takim rozmachem, że zmusza to do 
SLacunku 1 uznania nawet c:zy411nik'i 
wrogo nastawione wobec przeobra­
żeń społecznych w Polsce, będących 
tej odbudowy głównym natchnie­
nlem. 

nia między brytyjskimi i arnerykafl­
skimi władzami okupacyjnymi w ak 
cji ochrony Rheinefa.rtha przed od 
powiedzialnością za zbrodnie. 

Sam fakt, że Rheinefarth powinien 
być wydany Polsce i tu sądzony, zda 
wał się nie nastręczać żadnych wąt 
pliwości prawnych ani falctycznych. 
Na dowód tego przytoczyć można o­
pinię chief of council for war crirnes 
w procesie norymberskim gen. bryg. 
Telford Taylora, który w roku 1947 
zapewnił polskiego ministra sprawie 
dliwości Świątkowskiego, że gen, 
Rheinefarth i in'lli generałowie odpo 
wiedzialni za zrównanie z ziemią 
miasta Warszawy, („Levelling of the 

city of Warsaw") winni być wydani 
Polsce i sądzeni przez sąd polski. 
Domagając się ekstl'adycji Rheine­
fartha, władze polskie przedłożyły 
wymagane dowody zbrodniczej dzia 
łalności. 

Pomimo to władze amerykańskie 
~częły stosować taktykę przewleka. 
nia sprawy i dezinformowania władz 
polskich. 

W piśmie z dnia 9 października 
1947 deputy judge advocate zawią­
domił władze polskie, że „władze a­
merykańskie potrzebować będą o­
becność RheinefaTtha na nieokreślo 
ny czas". 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 

Cyrankiewicz, sekretarz KC 
V\oicemarszałek Sejmu Ro· 
ma.n Zambrowski, członek Biura 
Politycznego - wicepremier Hi­
lary Minc, członek Biura Polity· 
cznego -. podsekretarz stanu w 
Prezydium· ;Rady Ministrów· - Ja 
kub Berman, sekretarz ·KC 
Edward Ochab, sekretarz KC -
Zenon Nowak, zast. członka Biu· 
ra Politycznego - wicepremier 
Hilary Chełchowski. Z ramienia 
NKW ZSL w naradzie uczestni· 
czyli ob. ob. prezes ZSL - mar 
szalek Sejmu - Władysław Kowal 
ski, prezes Rady Naczelnej ZSL-­
członek Rady Państwa - Józef 
Niećko, wicep:i;ezesi NKW: mini­
ster Wincenty Baranowski, Ste· 
fan Ignar i Czesław Wycech oraz 
sekretarze NKW: Aleksander Ju­
szkiewicz, Kazimierz Bana.eh i Jó 
zef Ozga-Michalski. 

Przedmiotem obrad była oce· 
na sytuacji polityczno • gospo· 
darczej na wsi oraz omówienie 
form współdziałania PZPR i 
ZSL na podstawie zasad, wy-

O odmowie tej zawiadomił Polska 
Misję do spraw zbrodni wojennych 
w Bad Salzuflen Allied Liaison 
Branch pism~ z dnia 24 lipca 1950 
roku. 

Plan hitlerowski zmierzał do w.Y 
mazania z mapy milionowego mias­
ta. Główne zniszczenia były dzie­
łem systematycznej akcji przepro­
wadzonej już po powstaniu - do­
m.Y były palone i wysadzane w Po· 
~etrze jeden po drugim, a ludność 
\vYwieziono do obozów koncentra­
cyjnych lub na roboty przymusowe 
do Niemiec. 

W walce o przedterminowe wykonanie Planu &·letniego 

Stanowi to nowy fakt arbitralne­
go i jaskrawego pogwałcenia przeż 
władze brytyjskie zobowiązań mię­
d7.ynarodowych, przyjętych przez 
Rząd Jego Królewskiej Mości w za­
kresie ściga.nia i karania zbrodnia· 
rzy wojennych. W zwiąŻku z tą od­
mową, któll'a ze względu na C!ZYDY 

zarzucane Rheinefarthowi nadaje 
szczególnie poważny charakter tej 
sprawie, Minister,Stwo Spraw Zagra­
nicznych stwierdza co następuje: 

Pierwsze meldunki załóg _ robotniczych 
o wykona niu rocznych' pia nów produkcji 

WARSZAWA (P.AP) . - Gorą­
cy entuzjazm, z jakim polska kła 
sa robotrlicza wykonuje zobowią­
zania, pDdjętc dla uczczenia świę 

go wysiłku wszystkich prac()wników 
tego przemysłu, któ1·zy w okresie 
letnim, tj. w okl·esie wzmożonego po 
pytu na piwo i inne napoje chłodzą­
c~ do maksimum podnieśli zdolność 
produkcyjną wszystkich browarów. 

le innych placówek Państwowego 
Przemysłu Miejscowego i zakładów 
spółd~ielczycb. 

W ostatnich dniach załogi gorlic­
kiego i krośnieńskiego kopalnictwa 
naftowego z~eldowały o wykona­
niu rocznych planów wierceń. 

Stronnictwa Ludowego stwierdzili 
konieczność pogłębienia pracy ide 
ologicznej w szeregach aktywu ·w 
oparciu o całokształt bojowych 
doświadczeń chłopów pracują­
cych i klasy robotniczej oraz ubo 
jowienia szeregów ZSL w bez­
kompromisowej walce z kułl!.C( 
twem i wszelkimi w.rogimi ele­
mentami, które działają na rzecz 
imperialistów i podżegaczy wo­
jennych. 

W tym celu należy wielokro4tie 
wzmocnić powiązanie aktywu 
ZSL z masanii małorolnych i śred 
niorolnych chłopów, aby w ra· 
mach sojuszu robotniczo - chłop­
skiego, pod przerwodem PZPR i w 
ścisłym współdziałaniu w terenie 
wzmóc ich udział w walce z wro 
giem klasowym i w bud01Wie p~d­
staw socjalizmu w Polsce. 

Członkowie Biura Politycznego · 
KC PZPR i prezydium NKW 
ZSL omówili perspektywę społe­
czno - gospodarczego rozwoju 
wsi, która osiągnęła już dzisiaj 
znacznie wyższy poziom material 
ny i kulturalny niż przed wojną 
i pod kierownictwem władzy lu­
dowej zmierza w szybkim tem· 
pie do odrobienia wiekowego za· 
cofania. 

W obliczu agresywnej polityki 
imperializmu \'.mgle-amerykańskie 
go, który przeszedł od ipro,pagan­
dy wojennej do bezpośrednich ak 
tów zbrojnej agresji, należy zao· 
strzyc czujność wobec agentur 
wroga i jeszcze bardziej uaktyw­
nić podstawowe masy chłopskie 
w ruchu obrońców pokoju. 

Rękojmią zwycięskiej obrony 
pokoju i twórczej pracy jest urno 
cnienie braterstwa i przyjaźni z 
wielkim Związkiem Radzieckim, 
który przewodzi całemu obozo· 
wi postępu i wolności. 

Barbarzyńskie i systematyczne 
zburzenie Warszawy przez hitle­
'rowców i poląćzone z tym okru· 
cieństwa zapisane będą na zawsze 
w historii jako jedna z najcięż­
szych zbrodni wojennych i zbro· 

Zb'rodni~ą tą akcją m. in. kieco­
wał bezpośrednio i wydawał odpo­
wiednie rozkazy wykonawcze grup 
penfuehrer SS i gen. policji Heinz 
Rheinefarth, jako dowódca tych je­
dnostek należących do IX armii nie 
mieckiej, które dopuściły się zbro­
dni mordów ludności cywilnej, pod 
palały i wysadzały w powietrze dom 
po domu w Warszawie, już po za­
kończeniu powstania. 

' ta Pracy, 22 Lipca i 33 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październi!i'(}­
wej przyczyniły się do wspania· 
łych osiągnięć polskich robotni· 
ków, do przedterminowego wyko 
nania roczny.::h planów produkcji 
przez poszczególne zakłady pracy 
lub nawet całe centralne zarządy 
przemysłu. 

W dniu 10 bm. <> pełnym wykona­
niu rocznego planu produkcyjnego 
zameldowała załoga zaikładów M-6 
\"' Gliwicach. W tym samym dniu 
plan roczny wykonała załoga By~ 
goskich Zakładów Przemysłu G\1· 
mowego. 

-------------------------------------------------~~-----
Starania o ustalenie miejsca poby 

tu i ekstradycję Rheinefartha rozpo 
częły się jeszcze w r<>ku 1946. 

!Depesza Mao Tse-t~nga 
dni przeciw ludzkości. . Po począl;lto;wej wymianie pism 

.Rząd Polski sądzi, ~e nie zachodzi z 'władzami bryty~skimi sprawa eks 
potrzeba przypominania Rządowi Je tradycji Rheinefartha została skiero 
go Królewskiej Mości szczegółów tej wapa do amery,Jtanskil.cll władtz oku· 
zbrodni, tym bardziej, że . wielu pac.yjnych w .Niemczech, gdzie Rhei 
przedstawicieli Rządu Jego Królew nefarth znalazł schronienie. Rząd 
skiej Mości, a m. in. sekretarz stanu Polski uważa, że dla pełnego obra­
dla spraw zagr.anicznych w czasie )zu .sprawy konieczne ,iest przytocze 
swego pobytu w Warszawie mogli nie s7.czeg616w korespondenc,ii z wła · 
przekonać się o rozmiarach' bestia]- dzami amerykańskimi. 

W dniu '?. bm. racz.ny wartościowy 
plan produkcji wykonały zakłady 

W woj. szczecińskim plan roczny 
wykonała już Wytwórnia Nr 11 Zje 
dnoczonych Zakładów Przemysłu 
Farb i Lakierów, Państwowy Br()war 
w Szczecinie, oddział SPB oraz wie· 

do Prezydenta Bolesława Bieruta 
wytw·óreze Centralnego Zarządu DO PANA BIERU'l'A 
Przemysłu Fermentacyjnego. Sukces 
ten jest wynikiem stałego zbiorowe· PREZYDENTA RZEczyposPOLI!l'EJ POI.SKIEJ 

W.ARSZA'WA 

Panie Prezydencie. 

stwa hitlerowskich burzycieli War- Korespondencję tę uw
1

ażać można 
sza.wy. Jeszcze dzisiaj, w sześć lat za przykład wzajemnego por ozumie 

Towarzysz Thorez chory 
K0munikat KC KP Francji 

W 'imieniu rządu chińskiegQ i narodu -chińskiego przesyłam Pinu wy. 
razy szczerej wdzięczności za Pańskie serdeczne zyczenia, które otrzymałem 
w pierwszą rocznicę powstania Chińskiej Republiki Ludowej. 

Pekin. 9 I!11idzicrnika 1§50 roku, GENEW~ (PAP). - Jak donose• · Analogiczne ży~enia 'W'Stosował 
• rz: Pacyża, r;:ostał tam ogłoszony !Zla- Komi.tet Wykonaiwozy Powsizechnej MA0 TSE - TlifNG 

O I C '9 y 19 n y stępujący komunikat Komitetu ~en Konfederacji Pracy (CGT}. 
· .6 6 tralnego Komuni&tyc(llllej Partii Fran „Human{te" daje następujące d h „ • 

'oj1 o sta.ń.:ie rz.drow.ia !Maurice Thore- ~ególy choroby Thol'eza. „we Wielkie straty 'W ·lu ziac I sprzęcie pon1o~ą ZO§#użoną karę Ila: wtorek po południu Thor~ ~óry 

Zdfaicy · 
W-yr_ok_i śm. ierci, dożyw, _o_t~iego. i długoletniego „Bad·an:le lekarskie, praeprowadzQ<.o udawał się samochodem do siedziby ponoszą, wojska USA w Korei 

dl 
,_ 'L. , , ne pmerz doktorów Raymond Garciin Komitetu Centra[nego, rza!aabl na-

~ I ę~1en1a a ura!ODOJCOW I sprzedainycb :_ Pierre Soulie profesorów wydz.la· gle na placu Republiki. 0traymał on PEKlN (PAP). - Dowództwo na- w rejonie na pólin.oc od Kensonu rz:o­
stały odparte praec1wudemeniami od 
dciałów Anni: Ludowej. W tych wa1 
kach oddtzi.ały At'anii Ludowej czada­
ły nieprzyjacielowi wielkie straty w 
ludziach i sprzęcie wojennym. Ze­
.stały w!szczone dwa ~łgi, tr,z,y 
działa 105-mil:imetrowe i siedem sa 
mochodóV:. ciężarowych 2 pooiska­
mii. 

szp1egow członkow k d ł • · WIN ' . pierwsizą pomoc w ikłin:ce. skąd rzo- czelne Armii Ludowej Koreańskiej - omen Y g OWDe, ł~ medywne~o Um~ers~t~ Parys- stał odwierziony do mies'tka.tl!La, gdzie Republiki Ludowo • Derookratyetz-
WARSZAWA (PAP). - Dnia 14 szczególnych oskarżonych, szczegól· k~ego poowolid:o stw1erdrz.ic, ze wyso':' lekal.'2:e r;:aleoi:li mu całkow.ity spo- nej w komunikacie ogłoszonym w 

bm. Wojskowy Są~ Rej()nowy w nie jaskrawo rysuje się perfidna ro- kie ciśnienie krwi, które spowodowa kój". Phenjan:ie w dn:Lu 13 paźdZ:ernika 
Warszawie wydał wyrok w procesie bota szpiegowska prowadzona w ści- ło skurcz naceyń ktl'Wiionośnych u Od dwóch dni w.z.ruszające żylC!Le· rano podaje, Że l!'l.a w&lystkich fron­
członków komendy. głównej WIN i słym ·współdziałaniu z urzędruikarni' Maurice Thorerz;a _sto . 0 m:J,a. nia sz.ybkiego p~wrO't? do OOI'oW:a. i tac~ odd!lli~ły ~rmii ~udov.:ej .toczą 
skazał: oskarżonych Cieplińskiego , . . . . pruow ' dowody prayvnąrzama napływaJą eaciekłe wail.k:i rz: rueprrzyJac1elem. 
Łukasza, Laza.rGwicza Adama, a~basady amerykanskieJ w Warsza- Stan OOI'owi.a Maurice Thoreza po- bez ustanku do siedrz:iby Partid Ko· i Wielokrotne usiłowania n!eprzyjac:ie 
Chmiela. Ką.rola., Błażeja Franciszka, wie płk. Paschley'em, płk. prawla się!1• muni'styoznej i miesekania jeij sekTe la podjęcia nartarcia ,z poparciem 
Ka.walca Mieczysława, Rzepkę Józe- Yorkiem. a przede wszystkim płk, -. • i* tama generai1nego. czołgów i samochodów, pancernych 
fa i Ba.torego Józefa na ika-rę śmier- Jessic'em oraz z posłami belgijskimi B1uro PollityG1me KiPF ogłosiło na-
ci wraz z utratą praw publicznych i 
obywatelskich praw honorowych na Vandelenem i Eeinanem, jak rów· stępujący komunikat: 
za.wsze oraz przepadek całego mie· niei współpraca oskarżonych w dzie „Biuro Polityetzme Francuskiej 
nia na rzecz skał'bu państwa. dzinie wywiadu z reakcyjnym dła· Part~ Komunistyamej boleśnie dot· A rmi a Ludowa Viełnain u 
Oskarżonego Kubika Ludwika na niem kleru. Sąd w konklm;ji podkre knięte chorobą tow. Maurice Thore­

łąezną karę dożywotniego więzienia, utratę pt·aw publicznych i obywa- sla, że przeprowadzone postępowanie rz:a, sekretarza generalnego Francus-
telskich praw honorowych na pra:e- dowodowe wszystkie 'zarzuty aktu kiej Partii Komunistycz.nej, wyra­

gromi francuski korpus ekspedvcvinv 
ciąg lat pięc.1u orae pmepadek całe- o~karżenia całkowicie i bez reszly żając ucizucia mas pracujących i de- GENEWA (PAP). - Z Paryża do- nów Zjednoczonych i preebywający 
go mienia na rzecz slfarbu państwa. potwierąziło. mokratów Francji, praekatZ.uje mu noszą, że sytuacja francuskiego kor w Waszyngtonie :francuski mi.niste!' 

O k · M" h ł · pusu ekspedycyjnego w Indochi- obrony Jules IM.och upoważniony rz.o-s arzoną •c a ()WSką Zof•ę na Po scharakteryzowaniu zbrodni· źyca:enia szybkiego powrotu do izdro- · 1 k 1~„ · · · nach uległa dalszemu pogorszemu. stał do wysłania odpowiedniej noty 
ączną. arę 12 ..,. W'lęZienta rz utra- czych •;vlwetek poszczególnych O· wi'a". P d · I · 'edn t k · · 'b · · k · tą ~aw publicznych : obywatel- "" o nacis oem J os e v1etnam· z pros ą o wrz.mozeme amery an-

skich praw honorowych na prrzeciąg skarżonych- Wojskowy Sąd Rejono --------------- skiei Ar.m:id Ludowej oddrz;iały kor-, skieJ interwencji rz:b'rojnej w lndo-
,Iat' pięciu i pmepadek całego mienia wy na za.kończenie stwierdza, że pod pusu e~spedycyjnego wycofują się ch:[lach. 

k b ' Nn ukon' czen·1u 1·es1·enno na południe. w nocie tej Mooh pro-si ministra na rzecz s ar u panstwa. C7«s, gdy imperializm usiłuJ·e wywo- u W Paryżu odbyło się kilka posie- obl'ony USA gen. Marshalła o jak 
Osk. Czarnecką Janinę na łączną łac nową wojnę - masy pracujące k • • drleń Rady Ministrów poświęconych najszybS2e wysłanie do Indochin 

karę 15 lat więzienia z utratą praw Polski Ludowej, realizując wielki' ampan1a Siewna katastrofalnej sytuacji militarnej w dalszych transportów broni, amun:l-
publicznych : obywatelskich praw Indochinach. cji, pojazdów mechanicznych, łodzi 
honot·owych na pl'Zeciąg lat pięciu Plan 6-letni swoją rzetelną 1>racą w WARSZAWA (PAP). - i'"'o 'O bm. ' ~ ' • :1..1 z Rada Ministrów postanowiła rz.wro desantowych innego sprrz:ętu wo-
wraz cz przepadki.em całego mienia 011arciu o pomoc Związku Radziee· w całym kraju czasiano prawie 90 c!ć się natychmiast o pomoc do Sta jennego. 
na N ecq; skarbu państwa. kiego, budują . lepszą przyszłość swo proc. planowanej powierrzchni upra-, -----------~------------;.------
OSkaTżonym I.Michałowskiej Zofii jego narodu. wy żyta ~ 76 proc. p_lanow:ine~o ob- ł 

i 'Czarneekiej Jan:nie sąd czaliczy1· w ,_ ·1· d 1 dowe doku- ~aru zas1ewu p5rlemcy oomieJ. Robotn1·cy budowlani· Sląska na poczet kary okres aresztu tym- cuwJ 1• g Y masy u Całkowicie eakońaz.yły zasiewy 
c:zasowego. mentują pracą swą wolę pokojn„ 'PGR-y i chłopi woj. warsz.awskiego. d 

Uzasadnienie wyroku przeds tawia. płatni agenci wojny i szpi~dzy, wy. Na ukońcrzen:iu są zasiewy żyta i PO jęli apel Lidii Korabielnikowej 
zd:radmecką postawę oskarżonych stępujący w interesie podżegaczy psizenicr oz'.mej w W?jew~dfl"twach: WARSZAW .A (PAP). - Do wal- I ców obją.ł już 6 u.ałóg budowlanych 

NOWY JORK (PAP), - Saigoński 
korespondent „New York Times" 
Derdeen w korespondencji z Indo­
chin pmyizna1e, że w wyniku ostat­
nich r;:wycięstw Armii Ludowej IDe· 
mokratyaznej Republiki Vietnamu, 
imperialiem francuski pmeży\va w 
Indochinach poważny kryzys i sta­
nął w obliczu „ponurej przyszłości" . 

Korespoo.dent podkreśla potęgę, 

pmejawioną pl'Zez wojska ludowe 
Vietnamu w C2asie ~aJ.k w rejonie 
między G!aobang i 'l'athe i prayrz.na­
je, że Francuzi stracili tam ki'lka ty 
sięcy żolniemy i ogromne ilośoi. bro 
ni :i amunicji. 

wobec Polski, pokrywającą się ze _ ; :l . h . r , . d lubelskim (99 proc. zyta i 95 proc. i o oszczędność smiowców i materia Państwowego Przedisiębforstwa Bu,­
nowiskiem sanacyjnego kierownictwa WOJen_n~c . ~ie. mogą lCZYC' na za. n~ psrzenicy), mesrzowskim (98 proc. ży- łów pomocniczych, którą. w całym dowlanego. M. in. d<> kompleksowego 
Armii Krajowej, któTe w swej bez- pDbłazhwosc 1 muszą hyc tępiem ta i 90 proc. pszenicy) oraz w woje- kraju podjęła na apel Lidii Kora- oszczędzania przystą.pily załogi bu· 
granicznej niena>viści do obozu de- z całą bezw.z.ględn<>ścią. Wyrok ten wództwach poznańskim. ols.ztyńskim, bielnikowej młcdzieź ZMP-owSka, dowy internatu przy Szkole Pai-tyj. 
molu·acji ws11ezęło wą1kę z ruche~i. przeto powinien stanowić przestrogę bJało~toc~ bydgos.kim, k.ieleck'.m, włączałą się również robotnicy bu- nej, gmachu ORZZ i gmachu prze- W 
rQł>otniczym, pomagają~ okupa,ntow~ dl każdego kto ośmieliłby się pod· ,łód7ikJJD .1 ~akow.;;k.ian. W pozosta- dowlan~. . l)itlerowskieJl)u w wa:lce p!t'zeciw a ' łych WOJewódetwach procent doko- Jako .pierwsi akcję .h."Om,p!eksowego mysłu energei;yez.nego - W Katowu. , 

Przem6wienie 
min. Wyszyńskiego 
Komisii p,olitycznej ONZ 

ZSRR d lud<>w.i p<>lskie.mu. I1ieść rękę na :władzę lud{)wą w Pol· nanyeh easier6w waha się oo 50 do 'Oszcz,ędza'Il!ia 111ozpoczęli roliotnicy bu cach oi:az załogi budujące s~·o.ły. w , 
Na tle zbrodniczej działailności po sce i na zdo'bye<ze ma.s pi·acu.j3cycth. '8:1 proc. pfanu zasiewów. d<>wlani ślaska. Ruch ko.rabiel.aikow· BTYMwie i w Szoprenicach, 
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Pr ze ci w kob Kościuszkow~y stoją na straży pokoju 
Meldunek I Dywizji im. Tadeusza Kościus·zki 

do Prezydenta RP 
urzycielom ONZ 

De.le~acja . amerykańska złożyła w 
Konn~Jl Politycznej ONZ projekt re 
zolucJ1, obalającej zasadę jednomyśl­
ncś~i wielkich mocarstw w sprawa'!h 
maJących podstawowe znączenie dla 
pokoj~ .. N)e jest to pierwszy atak 
impenahstow amerykańskich na za· 
s~dę jednomyślności, nie jest to 
p1erws~a próba podważenia iasa1!y, 
stanowiącej fundament Organizacji 
Naroqów Zjednoczonych. 

Zasada jednomyślności stałych. 
~złonków Rady Bezpieczeństwa jest 
mstrumentem współpracy między 
narodami. Wszelkie próby złamania, 
lub omijania zasady jednomyślno§'!i 
wielkich mocarstw w Radzie Bezpie 
czeńsbwa były i są podejmowane po 
to, by na forum ONZ zastą.pić wspól 
pracę międzynaTodową i równość 
wszystkich członków ONZ systemem 
dy~tanda ze stt·ony rządn amerykań 
slnego, systemem przekształcenia 
ONZ w narzędzie polityki imperiali­
stów amerykańskich. 

Zasada jednomyślności nie jest 

wygodna dla amerykańskich spadko 
bierców Hitlera. W wielu wypadkach 
n!e pozwoliła ona. na przekszta.łce· 
n~e Rady .Bezpieczeństwa w instytu· 
CJQ, zatw1erdzająCJi ich agresywne 
plany. I dziś pruszkadza ona rzad<> 
wi Stanów Zjednoczonych przygoto· 
v.rywać nową wojnę pod firmą ONZ. 

Zasada ta została zdema.skowana 
w . przemówieniu ministra Wy&zyń­
sk1ego, który stwierdził, że c:i:wro­
pu!lktowy projekt rezolucji amerykań 
sk1ej „zmierza do osłabienia Rady 
Bezpieczeństwa, do ograniczenia jej 
kompetencji i do przekreślenia jej 
zasadniczego obowiązku, polegające­
go na zabezpieczeniu pokoju". 

Delegat radziecki w sposób rze· 
cz?WY wydobył z projektu ameryk1i'1 
sk10go te momenty, które powinuy 
zostać rozpatrzone i odsłon\ł te, któ­
re stanowią zamach na Radę B<lz· 
pieczel1stwa i jej kompetencje, na 
zasadę jednomyślności wielkich mo· 
carstw. Minister Wyszyński -zgodził 
~ię na zwolywanie - w razie potrze-

p d k 
by - nadzwyczajnej sesji Zgroma-

0 nacis iem opinii dzenia Ogólnego. Wierny postano-

5 t t I• • k• wieniom Karty NZ, Związek lła­e na aus ra IJS I dziecki domaga się zw<>tywania nad­
zwyczajnej sesji, zgodnie z art. 20, 

odrzuca ustawę tj. na żqdanie Rady Bezpieczeństwa 
ant'7komunistvczllą lub większości c:Uonków ONZ. Mmi-

:1 :1 ster Wyszyński wypowiedział o.ię 
MOSKWA (PAP) - Jak donosi p1zeciwko absurdalnemu wnioskowi 

agencja TASS z Sydney, większo~ć zwoływania sesji nadzwyczajnych w 
senatu australijskiego sprzeciwiła się przech1gu 24 godzin, wykazując, że 
usiłowaniom i·ządu wprowadzenia u- tak krótki te1'lnin nie pozwoli delc· 
stawy o rozvJil;zanh1 partii komuni- gatom na chociażby pobieżne ;;apo­
styc2mej. Przywódca frakcji rządo- znan.ie się ze sprawami, o których 
wej w senaoie O. Sullivan zapropono mają decydować, natomiast wnosi o 
wał natychmiastowe wznowienie dyJ- przedłużenie te&'O terminu do dwóch 
kusji na. temat ustawy antykomuni- tygodni. Godząc się na utworze11ie 
stycznej, jednak senatorowie Partii ·tzw. komisji obserwatorów dla utrzy 
Pracy, mając na względzie powszecb mania pokoju, min. Wyszyński pod­
ne żądania opinii publicznej, odrzu- kreśla, że nie może ona stać się 'la· 
cili powyższą propozycję większości:} rzędziem w rękach jednegÓ czy 
32 ł('łos6w przC'ciwko 25. dwóch państw. 

Przyjęcie w Ambasadzie RP .w Moskwie 
z okazji Dnia Wo;ska Polskiego 

MOSKWA tPAP) - Charge d'af­
faires R. P. w Moskwie - J. Zam­
browicz wydllł w salach AmbasRdy 
przyjęcie z okaz.ii Dnia Wojska Pol· 
skiego. Na przyjęcie przybyli gene· 

rałowie i admirałowie Armii Radzi~­
ckiej z Mal's.załkiem ZS~ Budien· 
nym na czele. 

Obecni byli również przedstawicie­
le radzieckiego MSZ, Ministerstwa 
Handllt Zagr. ZSRR, działacze kul-
tury, nauki i ntuki oraz przedstawi-

0 2 ml. In z' aro' łłNek w1· PCei ciele prasy radzieckiej. Na przyję-
• I 'ł I ciu obecni byli również przedstawicb 

niż W roku ubiegłym le dyplomatyczni oraz attaches wojsk'.> 
wi wszystkich krajów demokracji 111 

WARSZAWA (PAP) - W IV dowej, akredytowani w Moskwie. 
kwartale br. zaopatrzenie rynku w Podczas przyjęcia, które upłynęło 
żarówki oświetleniowe znacznie wzro w niezwykle sudecznej atmosferze, 

• śnie w porównaniu z analogicznym wzniesiono toasty na cześć Genera­
okresem ub. roku. Rynek krajowy llssimusa Stalina, Prezydenta Bier11-
otrzyma blisko o 2 miliony żarówek ta, Marszałka Rokossowskiego, na 
(mocy do 100 watt) więcej niż przed cześć Armii Radi;ieckiej i Ludoweg·o 
rGkiem. Z ogólnej liczby, około 50 I Wojska Polskiego oraz na cześć brat 
proc. przypada na zaopatrzenie indy. niej, nierozerwalnej przyjaźni naro-
widualnych nabywców. du polskiego ~ r.arodami ZSRR. 

Przedstawiciel ZSRR zdemas'k.:>· 
wał, jako sprzeczny z Kartą NZ, 
ten punkt projektu rezolucji, który 
p~·zewidujo utworzenie p1·zez człon. 
kow ONZ specjalnych oddmałów 
wojskowych, mogących być wykorzy 
stan~mi 1·ównież na zlecenie Zgroinii. 
d~ema Ogólnego. Przekazanie bo· 
\V1e!11 tej kompetencji Zgromadze11iu 
O~ol!1emu, byłoby wyraźnym pozba­
w1emerp. _Rady · Be:i;pieczeństwa jej 
uprawnlen. 

. Jak należało się spodziewać, pN· 
Jekt amerykańskich imperialistów 
.::;skał aprobatę delegatów państw 
satel~ckich i szczególnie gorące p-0-
parc1e ze sti'Q-ny najżal'li:wszego a­
genta imperialistów, delegata tito1v 
sldego ~ Kardela. 

na akademii ku czci Wojska Polskiego 

M!nister 'Yyszyńs~i stanowczo "?IY 
poW1edz1ał SH~ przeciwko punktowi, 
proponującemu utworzenie komite· 
tu akc_ji zbiorowych", któ1·e~o kom­
petencJ~ w~raczałyby w upra..,, ::ie 1ia 
i obow1ązlu Rady Bezpiec:eństwa, 
d.omagając s~ę wprowadzenia w 1~y­
c1e postanowień Karty NZ, przewi<lu 
jących utworzenie i działanie ko· 
misji sztabu wojskowego". Pr!)Jekt 
re~olucji amel'ykańskiej zmierza wy 
raznie do przekształcenia Rady Baz­
piecze~twa w nic nie zn:łCzącą i:i­
stytucrn, do przekazania innym no­
wym tworom najważniejszych kom· 
petencji Rady Bezpieczeństwa, oy 
w ten sposób ominąć obowiązując'! 
w Radzie zasadę jednomyślności. 

Ta nowa próba amerykańskich im 
perialistów stanowi część ' składowa 
ich polityki, zmierzajQcej do log:i.li: 
~acji na pa~ci na. Koreę i do dalszego· 
10zszerz1m1a WOJny. Ma ona m. in. 
na celu firmowanie szyldem ONZ 
jak to już usiłov1a ł uczynić rzqd v.~ 
merykanski w odpowiedzi na notę 
radziecką, prowokacyjnego na1·usza. 
nia granic ZSRR przez samoloty 
ar;!~ry.k~ńs.kie, firmw_iwanie okupacji 
chmskieJ ·Wyspy Taiwan wskl'zesza-
nia Wehrmachtu. ' 

Stanowisko przedstawicie la ZSRR 
wobec wniosku amerykańskiego jest 
wyra.zero wierności Związku Radzie· 
ckiego zasadom Karty NZ. Związek 
Radziecki i kraje demokracji ludo­
wej stoją na straży zasad, których 
pogwałcenie uczyniłoby z organiza­
cji, m~jąc.ej służyć sprawie pokoju, 
orgam:iacJę służącą wojennym c.~ 
!om amerykańskich imperialistów. 

OBYWATELU PREZYDENCIE! 
W imieniu I Warszawskiej Dy­

wizji Piechoty im. Tadeusza. Ko­
ściuszki, której sztandar zdobią 
Krzyż Grunwaldu, Krzyż Virtuti 
Militari, Order Kutuzowa i Order 
Czerwo-nego Sztandaru melduję, 
że żolnforze naszej dywizji, podob 
nie jak żołnierze całego Woj.;;."1;.a 
Polskiego, wierni sławnej tradycji 
bitwy pod Lenino, zawsze gotowi 
są do wypełniania każdego zada~ 
nia. w służbie ludu pracujQcego, w I 
sluzbie niepodległości naszej oj­
czyzny i jej socjalistyc:mego bu­
downictwa. 

Siedem lat temu dywizja nasta, 
powołana do życia dzięki -pomocy 
Armii Radzieckiej i osobiście Ge­
neralissimusa Stalina, miała to 
szczęście i zaszczyt, że na polach 
pod l;enino, w walce z najeźdź~ą 
hitlero,yskim uczyniła pierwszy 
bojowy krnk na drodze braterstw~ 
broni z Armią Radziecką, na tej 

. drodze, która wlodła dQ wolMj 

Rada Bezplecze6stwa nie osiągnęła zgody 
w sprawie kandydatury na stanowisko sekretarza generalnego GlłZ 

Przedstawiciel ZSRR wysunął kandydaturę min. Modzelewskiego 
NOWY JORK. (PAP) .- W dniu· Wniosek o odroczeniu głosowan1'a ł · k · · ~ 12 bm odb ł 'ed · · sowa przecnv ·o meJ, za„ przedsta-

. • Y 0 ,s1r p~si zenie m~· do następnego po!Jiedzenia nie uzy- \~iciel kuomint&ngowski wstrzymał 
Jawne Hady Bezpleczenstwa, na kto- skał potrzebnej większości głosów. się od głosu. W ten sposób żaden z 
rym ro~patryw_ana. była sprawa wy- Na kandydaturę min. Modzelewskie k d d • • znaczen k · d t · . a? .Y atmy nie uzyskał wymaganej 
k 1~ -~nay a ury na stanowi- go. padł 1 głos (ZSRR), p-rzeciwko 1losc1 głosow, zwlaszcza 5 jedno· 

5 0 sekretaiza generalnego ONZ na teJ kandydaturze głosowali dele"'a· myślnych głosów stałych członków 
okres 5 nastęrnych l,'.1t. a ~o w zwią:>: ci Ekwadoru, Jugosławii i przeista- Rady Bezpi<Jczcństwa. 
~u z upływei;:i w dmu 1 !utego 1951 wicie! kuomintangowski. Delegaci Przewodniczqcy Rady Bezpieczeń­
roku kadencJ1 Trygve Lie. U.SA, Wielkiej „B1:ytani!: Francji, E~ stwa Austin skierował do przewodni 

Jak wiadomo, sekretarz generalny g.1ptu, Norwegu. 1 Imin wstrzymah czącego Zgromadzenia Ogólnego pi· 
ONZ jest zgodnie z artykułem 97 się od głosowania. smo z zawiadomieniem że Rada 
Karty Narodów Zjednoczonych mia Podczas g~osowania. na kandydatu Bezpieczeństwa nie osiągn'ęła zgody 
nowany pr~ez Zgromadzenie Ogólne rę Trygve Lie, 9 głosow padło na tę jw sprawie kandydatury na stanowi­
NZ na wniosek Rady Bezpieczeń- kandydaturę, Związek Radziecki gło sko sekretarza. generalnego ONZ. 

Polski Ludowej. Odt11d braterstw~ 
to stało się podstawow11 ide!ł na­
!!zego woj!!ka. Ono wiodło naa 'fiel 
klim szlllklem zwycięstw i wyzwo­
lenia, sdakiem od Lenlno po La• 
hę. Od Armii Radzieckiej uczyii­
śmy się skutecznie bić imperia li; 
stycznego najeźdźcę, od niej uczyli 
śmy się i uczymy się jak najlepiej 
służyć ·ojczyfoie ludu pracuj<!ce· 
go. Dzięki braterstwu broni z Ar­
mią Radzieckę, Wojsko P.olsl;tie 
mogło godnie wypełruić i dziś wy­
pełnia zadan'ia, które przed nin1 
posta wiła klasa robotnic:i:a, masy 
ludowe naszego narodu. · 

D:i;isiaj żołnierze naszej dywizji, 
wykonując rozkaz ministra Obrn· 
ny Narodowej - Marszałka &>. 
km~sowskicgo, nieustannie podno­
szą pozion1 swego wys.zkolenia ł 
pogłębiają swoją świadomość ide') 
logicznę. 

W tej naszej pracy szkolenio­
wej natchnieniem dla naszych ii>ł 
nierzy jest wysiłek klasy robotni­
czej, która pod przewodem Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robatni 
czej zwycięsko realizuje Plan 6·let 
ni. Nazwiska bohaterów budowni­
ctwa socjalistycznego, przodowni· 
ków pracy, znane są i cenione w 
naszych szeregach, Sił one wz°" 
rem dla przodowników wys:tkol&­
nia w wojsku. 

Ta nasza praca nad nieusbn.­
nyrn podnoszeniem gotowości ho· 
jowej jest odpowiedzią żołnierzy 
I Dywizji i całego wojska na pro­
wokacje imperialistów amerykań­
skich, na próby odbudowania w 
Niemczech Zachodnich pruskiego 
imperializmu pod protektoratem. 
amer~kańskim. 

I Dywizja, podobnie jak i całe 
Wojsko Polskie, wie i roi:umie, ie 
ten nasz wysiłek szkoleniowy jest 
naszym żołniers~rn wkładem w 
siłę światowego obozu pokoju, .litó 
remu przewodzi Wielki Stalin. 

stwa. 

- . Pi·zedstawiciel Związku Radziec­
kiego - Malik zaproponował na sta 
nowisko sekretarza generalnego 
ONZ kandydaturę polskiego ministra 
spraw zagranicznych Zygmw1ta Mo~ 
d7'elewslciego. Delegat jugosłowial•· 
ski Bebler zaproponował powierzenie 
stanowi.ąka sekretarza generalnego 
ONZ na ~alsz~ch lat pdęć ponownie 
Trygve L1e. Delegaci Francji i In­
dii wypowiedzieli się za odroczeniem 
głosowania nad obydwiema kandyda 
Lurami do następnego posiedze:iia 
Rady Bezpieczeństwa. Przedstawiciel 
~SRR M:alik propozycję tę poparł, 
J<:dnak, pełnh!CY w październiku br. 
obowiązki przewodniczącego Rady 
Bezpieczeństwa przedstawiciel USA 
Austin, domagał się natychmiasto-

Przed·wqboran1I UJ NRD 

wego głosowania. ' 

Jeden rok demokratycznych Niemiec 
W dniu wyborów do parlamentu Plan dwuletn• t ł k 1 zos a wy onany w stu sił demokracji niemieckieJ·, kiero.. 

Niemieck::i Republika Demokratycż- półtora rok - 1·1 h HO · u, ceny w ""' epac wanej przez Socjalistyczną Partię 
na może 7. dumą podsumować pier- (nasze PDT) spadły trzy razy w cią- Jedności, która, realizuJ'ąc postulaty 
wszy rok pracy. Raport do narodu o-u tego rol 1 ł · · p „ rn, po epszy a s1ę aprow1- oczdamu,. opiera swoJ·ą politykę na 
niemfeckiego, jaki .złożył na akade- zac ·a obru' · -'-• b ,_, · d f J , zono ceny ,;.m1e a, mą~ 1t . undamenc1e pokoju. Pr.zemawiaJ'ąe 
mii z okazi'i I rocznicy istnienia Usta•va o p1·11cy za to J: b t • gwaran Wił a Y na akademii w Berlinie, premier Gro-
NRD premier Grotewohl, wykazał, masom pracującym i młodzieży. Szkol tewohl powied:i:iat 0 podpisanej umo­
że obóz pokoju w Europie pozyskał nictwo zawodowe umoiliwia. ksztalce wie granic7.nej w Zgorzelcu~ „'\-V tym 
w Niemieckiej Repubfae Demokra- nie technicznych kadr na koszt pań- miejscu Europy pokój został zapew" 
tycznej ważnego partnera i sojusz- stwa. Ustawa o pomocy osadnikom nlony na zawsze. Gdy adenauerzy 
ni ka w walce przeciwko podżega- i robotnikom re lnym chroni ich przed i schumacher:i-wie mają zaufanie u 
czom wojennym po obu stronach A- wyzyskiem ze strony bogaczy wiej- amerykańskich "koncernów zbrojenio­
tlantyku. skich. Przesiedlei1cy z Zachodu i wych i w amerykańskim sztabie ge-

HitlerOlłl§l~i !!iiepacz 
- sprawca zburzenia .War~zawy 
pod opieką Rządu Jego Królewskie.i Mości 

W tym samym czasie marionetko- Wschodn zostali w NRD zi·6wnani w ne1·alnym, rząd Niemieckie.i Republi­
wy rząd Adenauera w Bonn poświę prawach z osiadł!ł ludnością, PrZY ki Demokratycmej posiada zaufanie 
clł I.OOO posiedzeń plenarnych i ko- czym przyznano im specjalne kredy- młodz.ieży niemieckiej, nasz rząd de­
misyjnych w parlamenc!e, aby u- ty, umoiliW!iające stabilizację ich ŻY- n:okratyczny n1a zaufanie pokój mi-
chwalić trzy ustawy, których reak- cia. łujących narod6w całego świata". 
cyjność mówi sama ea siebie: usts- Stypendia, nagrody, wyrótnienia, 

nowe. szkoi" i uniwel'sytety ludowe, Idąc do wyborów, demokratyczne 
wę o ut'Zędnikach. która umożliwia J N' 
powrót hi tlernwców do adm!nistra- laboratoria, specjalne przydziały żyw 1emcy dowiodły pierwszym rokie111 
ej!, ustaw~ 

0 
reformie pódatku do- ności oraz szereg innych zarządzeń, swego istnienia, że konsekwentna de­

chodowego, która jest prezentem w stworzyły odpowiednie warunki dla mokratyzacja, osiągnięta dzięki zwy• 
sum;e 900 miliardów marek ofiaro- twórczej pracy inteligencji. Odrodz.>- cięstwu klasy robotnicz&j, czyni 21 
wanym klasom posiadającym oraz na inteligencja w Niemieckiej Repu- Niemiec ważne ogniwo światoweg() 
ustawę 0 

stanie wyjatkowym która blice Demo~1:atycznej ~tała się waż- obozu pokoju. O takich właśnie Niem 
umożliwia stosowanie teuoru' i prt1:e nym cz~nmk1em, J.>OkoJowej .odbudo- cach 1!1Y~lał Gener:ilissimus Stali.n w 
śladowań wobec obrońców pokoju, wy kra~u. Na odcinku wynnany to- ewoje1 h1storycznei dt!peszy do pierw 
wobec komunistów i wszystkich tych w~r?weJ rząd NRD stał s1~ pełnowar szeg-0 rządu NRD, kiedy pisał „o 
którrzy odrrzucają dobrod.zie jstwa" I tosc1owym partnerem, ktory zawarł punkcie zwrotnym w dziejach Eur0<> 

(Dalszy ciąg 2e str. 1-e.fl. 
Na wielokrotne zapytania władz 

polskich, r;zy Rheinefarth jest ciągle 
jeszcze potrzebny władzom amery­
kai'lskim, a nawet na propozycję wy 
dania go tyllrn na czas procesu, wła 
dze amerylrnńskie w ciągu roku 
1948 niezmiennie twierdziły, jakoby 
Rheinefarth był im potrzebny. 

Jeszc.ze w dniu 17 lipca 1948 ów­
crzesny gubernator wojskowy Sta· 
nów Zjędnoc.zonych gen. Lucius 
Clay zawiadom:! Połską Misję Woj­
skową, że Rheimefarth (i von dem 
Bach) „nie mogą być wydani, b'o są 
potrzebni naszym ludrz:iom". 
Władze amerylrnńskie nie okl'e­

ślały wprawdzie bliżej, w jakim ce· 
lu Rheinefarth j~t ~m potrzebny, 
ale specyficzne uzdolnienQa, ja.kie 
wykazał on przy burzeniu Warsza­
wy, pozwalały się domyślać, do ja­
ldej kategorii fachowców ów przy· 
wódca SS może być rzaliczony. 
Stwierdzić tutaj należy, że gdy 

gen. Clay zasłan'.ał się niemożnością 
v.rydania Rheinefartha, ponieważ 
„potrzebny jest„ władzom amel'y­
kańskim - Rheinefarth rmajdował 
się już bezpiecrmie w strefie brytyj· 
skiej. 
Według bowiem adnotacji 'W kar­

totece wię2'.ennej w Norymberdi.e 
Rheinefarth e:ostał pr!Zekazany wła· 

. dzom brytyjskim w dniu 24 cizerwca 
1948 i jako adres jego podano 43 
Stadtmuer, Westerland, Insel Sylt 
w strefie brytyjskiej. Znajdował s;ę 
on pod nad!Zorem „M:llitary governe 
ment public safety officer". 

Dopiero w pół roku po oświadcze· 
niu sen. Clay'a, że Rheinefarth jest 
„potrzebny" władzom amerykań­
skim ·- władze amerykańskie, pis· 
mami z dnia 4 stycznia, 17 stycznia 
i 3 lutego 1949, zawiadomiły władze 
polskie, źe nie mogą wydać Rhtlne­
fartha, poniewaiż „opuścił strefę 
amerykańska/'. Sposobu ani powo­
du' WYJazdu Rheinefartha., korzysta­
jącego ja.k widać ze zdumiewającej 
swobody ruchów, władze amerykań· 
skie nie wYJa.śniły. 

W swych próbach !Ziacierani.a śla­
dów pobytu Rheinefartha, wlad2e 
amerykańskie poinformowały w 

..grudniu 1948 władze polskie, jakoby 
Rhei.nefarth skazany ll:>stał przez 
lai amerykańsk~ na 13 lat i uWYPO• 

życzony władzom brytyjskim" ce­
lem pazesłuchania, po czy.m miał 
wrócić do strefy amerykańskiej. Do 
piero 20 kwietinia 1949 włade:e ame­
rykańskle wyjaśniły, że informacja 
o skarzaniu Rheinefartha była myl­
na : opairta na „nieporozumieniu co 
do nazwiska". 

Wobec usta~enia beiu;pornego fak­
tu, że Rheinefarth (pomimo upor­
czywego twlerd1Zenla władz amery­
kańskich, ii. jest im potrzebny) po· 
trafił przenieść slę ze strefy amery­
kańskiej do brytyjskiej, władze pol­
skie podjęły stara:nia wobec władiz 
brytyjskich o ekstradycję wyżej wy 
mienionego, 
Rząd Pt>lski musi. z żalem stwier­

dzić, że i.i<>Sowanej przez 2 lata 
przez wła.dze amerykańskie meto­
dzie dezd11formowMia władz pol­
skich dla obrony Rheinefartha }lrzed 
odpowiedzialrtością władze brytyj­
skie nie poło:{yły kresu. 
Władze brytyjskie, widocznie nie 

powiadomione w porę przez władze 
amerykańskie o treści informacji u­
dzielonych władZ-Om polskim i n!e 
pl"lypuszczając, że władzom poiskim 
many jest e;arówno termin „wyjaz­
du" (czerwiec 1948 r.) ~heinefartha, 
jak i jego adres w brytyjskiej stre­
fie, pismem z dnia 2 lutego 1949 r. 
zaprzece:yły, jakoby Rheinefarth 
przybył do strefy brytyjsk'.ej i utrzy 
mywały, i·z nadal pr'lebywa on w a­
reszcie w strefie amerykańskiej. (Nr 
lega!. MOJ 523328). 

W odpow!edrz:i na dalsze przyna­
g1enie co do stanlJ spa-awy ekslrady 
cji Rheinefartha, władze polskie zo­
stały powiadomione pismem Allied 
L!alson Brenc-h ALB (5152) e. dnia 
24 lipca 1950 r., że „po starannyin 
rorzpatrzeniu sprawy Rheinefartha 
Heiniza, władze brytyjskie e:adecydo 
wały, że ze względ6w bezpieczeń­
stwa na. eksti-adyc.~ę nie mogą zezwo 
lić''. 

R'ląd Polski byłby wdzięcz.ny za 
sprecyzowanie, jakie to względy bez 
pieczeństwa skłon!ły władze brytyj­
skie do odmowy ekstradycji dowód 
cy SS odpowied;zialnego za zrówna­
nie Warsrz.awy ci ziemią. Trudno bo· 
wiem przypuszc!ać, by dla bezpie­
czeństwa strefy brytyjskie j koniecż 
ne było iz:a-oewnieffie berzkarnoś.ci 

Rheinefartilowi. o ile nie jest potrze 
bny jako ekspert od burzenia miast 
i wywożenia ludności cywilnej. 

Ostatn!e wydarząnia, zw:ązane 1z: 
jawnym dqz.brajaniem izachodnich 
stref Niemiec i rola, jaką tam odgry 
wają generałowie hitlerowscy i człon 
kowle SS wskawją na istotny sens 
motywu pl'llytaczanego przez władrze 
amcrykaq!lkle, że „Rheinefarth po· 
lntebny .Jest naszym lud~m". 
Przellstawiając J)owyższy stan rze 

czy, Rząd Polslci musi zwrócić uwa 
~ę Rządu Jego KróleWskie.1 Mości; 
:t:e postępowanie władz brytyjskich 
w Niemczech w sprawie gen. policji 
Rhelnefart.ba. Helnza stanowi szcze­
gólnie ważny przypadek narusizenla 
wiążących Rząd Jego Królewskiej 
Mości zobowią.:i;ań mlędzynar1tdo­
wych w sprawie ścigania. i karania 
przestępców wojennych. 

W szczególności Rzą.d 'Polski 
pragnie powołać się na deklarację 
moskdcwską z dnia 8 października 
1943 r„ w myśl której „ci ofice­
rowie niemieccy, którzy odpowie 
dzlalnł są za okrucleńs.twa, masa 
kry i egzekucje. odesłani będą do 
,krajów, gdzie popełnili swe ohy­
dne czyny, aby byli sądzeni i ka­
rani zrodnle z pra,wantl tych o• 
!lwobodionych krajów". 
żądanie ekstradycji crzłowieka od· 

powied,zialnego .za jedną ·z najwięk­
szych akcji bestiaJskiego nlse:ciz:enia 
l okrucieństwa, a mianowicie akcji 
celowegd i systematycznego zburze­
nia Warszawy, było 1z:atem szczegól-
nie u11:asndnione. · 
Rząd Polski .zakłada protest prze· 

clw temu pogwałceniu obowlą.zują­
cych umów międzynarodowych 
przez or1a11a brytyjskie na tł!renie 
Niemiec i zmuszony jest stanowcto 
domaga6 słę od Rządu Jero Królew 
sklej Mości wydapła. odpbwlednieh 
zarządzeń celem unieważn1lenla sprze 
cznej z prawem międzynarodowym, 
arbilt1·atnej i nieuzasadnionej decy­
zjd władz brytyJsklch I dokonania -
zgodnie z wymogami prawa I słusz· 
ności - w możliwie krótkim czasie 
ekstradycji gruppenfuehrera SS I 
G'enerala policji Rhelnefartha Hein· 
za, odpowiedzialnego z& ·zburzenie 
stollcy Polski, Warsza.wy. 

wa.rszawa, 
dnia 10 października 1950 roku. 

... 

amerykańskiei ok~pacji w Niem- cały sze;eg nmów ha~dlo':"Y;ch. I py". 
czech. Towarzyszą temu wojenne hej Ta kro~ka ocena. os1ągn1ęc ubiegłe.. M • p, d • • 
nały reakcji niemieckiej, wiwatują- go roku Jest dowodem stałego wzro- arian O kow1ńsk1 
cej na orześć powrotu hitlerowskich 
gel}crałów na dawne stanowiska, 

Tej ponurej rrzeczywistości zachod 
Przyspieszyć załadunek ziemniaków( 

nio - niemieckiej, temu pesymisty- WARSZAW A (PAP) - Ponad 20 I na stacje kolejowe - oru załadun.-
c~nemu obl'a!Zowi amerykańskiej ko tysięcy ton ziemniaków dziennie sku· ku. 
lonizacj! na zachód od Łaby Niemie - b · 'łd · l · 
eka Republ'ika iJJemokratycz.na pme pur 0 eci;ie gmmne spo ,z;ie. me. w Wczesne zakończenie akcji dosta\'\' 
ciwstawia po ra.z pierwszy w dzie- ca y)ll kraJu .. Na 10 :pazdzieri;1ka ziemniaków wymaga maksymalnej 
jach Niemiec pokojową siłę, opartą stan skupu 08!ągną,ł poziom, jaki w mobilizacji transportu w aparacie 
o e:biorowy wys i·łek niemieck;eJ- kia- r. ub. udało się osiągnąć dopiero w skupu 

końcu października. · . • 
sy robotnica;ej, która po przeprawa- Załadunek zienmiaków pozostaje Szczegó~neg~ :i'.naczema .na~1era !'a 
de.emu reform społecznych, prowa- jednak dość ;macznie w tyle za szyb ładunek z1emmaków w medz1elę, do 
dzi naród niemiecki do lepszego ju- kim -tempem skupu. Remanenty nie- ty~~czas wykol'Zy.stywane tyl~o W 
tra. załadowanych ziemniaków na pnnk- n~mimalnyn; st~pniu .dla przyśpiesze. 

Po roku pracy, po roku zmagań z tach skupu przekroczyły w dniu 10 ~1111 wysyłki, mimo ze :vagony kole· 
jawnym i izamaskowanym wrogiem bm. 51 tys. ton. Szczególnie powai;. JO\Ye. mo~ą być podstaw1on~ W dow~l 
i polltyc'Zną dywersją, po roku ce- 1~e zaległości w załadunku posiadają neJ ilośc1. 
mentowania zrębów demokratyczne- okręgi warszawski, lubelski, łódzki i . Z pomocą gminnym spółdzielniollJ 
go państwa, Republika wykae:.uje s:ę radomski . przyjdzie w ciągu najbliższych sobót 
na wszystkich odcinkach pcacy po- Przed aparatem skupu (gminnymi i niedziel - transport licznych pla• 
ważnymi sukcesami, stanowiącymi I spółdzielniami) stoi obecnie Z!\danie cówek terenowych centrali mięsnej ! 
trwały fundament pod przyszłe o- szybkiej likwidacji tych zaległości, centrali spółdzielni mleczai·sko - ja} 
slą.gnięcia. p1'Żyśpieszenia zwózki ziemniaków czarskich. 

Kolejarze-warsztato.wcv 
stwierdzają konieczność rewizji starych norm 

POZNA~ (PAP) - W Poznaniu 
cdbyła się og~lnokrajowa narada ak 
tywu administracyjnego, partyjriegJ i 
związkowego wszystkich warsztatów 
mechanicznych Pl{P, na której prze­
analizowano dptychczasowe normy 
pracy. W naradzie wzięli udział czo­
łowi priodownicy pracy oraz racjona 
lizatorzy warsztatów mechanicznych 
PKP. 

Referat na temat przyczyn koniecz 
ności rewizji norm warsztatowych 
wygłosił · sekretarz Zarządu Główne~ 
gu ZZK - Józef Popielas. 

W dyskusji uczestnicy narady ·na 
l :cznych przykładach wykazali, że 
stare normy były źle skalkulowane 

dla wielu operacji technicznych - a 
co za. tym idzie - utrudniały słusz.­
ną ocenę p1·acy wJ>półzawodniczą­
cych l'Obotnik6w. Mówcy stwierdzali, 
że nowe normy usuną wiele przesz­
kód, hamujących wzrost wydajności 
pracy. 

Wiele miejsca w dyskusji poświęco 
nc· ruchowi racjonalizatorskiemu i 
nowatorskiemu, które są poważnymi 
czynnikami zwiększającymi wydaj­
r:o~ć pracy. 
„Powinniśmy brać przykład 

stwierdził w dyskusji ob. Ostojski z 
Wrocławia - z kolejarzy radzie· 
ckich, którzy systematycznie co pe· 
wien czas poildaj11 swoje normy ogól 

nej Tewizji". 
Zebrani na naradzie stwierdzili 

pełną słuszność wysuniętego przez 
ogół metalowców zagadnienia rewizji 
przestarzałych norm pracy i postano 
wili przystąpić natychmiast do rewi­
zji norm w celu właściwe~ ich zre­
formowania. 

Na zak011czPnie narady zebrani 
stwierdzili, że włączenie załóg war­
sztatów mechanicznych PKP do ak­
cji rewizj~ no:-m w przemyśle metalo 
wym jest podyktowantf pełną świad:i­
mOścią, iż poprawa bytu klasy robot 
niczej może być realizowana. tylko 
poprzez stały wzrost wydajności pra­
cy • 

• 



284 

• 
Z 'żgcla 

Partii AKCJA SKUPU ZBOZA 
• • 

}\iJąze 
• nierozłącznie z nasileniem walki klasowej na WSI 

• 

W powiecie radomszczańskim jest 
źle ze skupem zboża. Plan wy 

konany. został w ubiegłym miesiącu 
zaledwie w 23 proc. Na dzień 7 bm. 
sprawa przedstawia się jeszcze go­
rzej, bo wykonano zaledwie 2,5 proc. 
planu miesięcznego. Co jest przy­
czyną tego zjawiska? Czy urodz~j 
wypadł tu gorzej, aniżeli w powie~ 

cie kutnowskim lub łowickim? By­
najmniej! 
Padały te same deszcze i to samo 

słońce świeciło nad polami całego wo 
jewództwa. Dlaczego Q:atem pow:at 
kutnowski wypełnia plan skupu zbo 
ża w 102 proc., dlaczego podobnie 
je1t w łowickim i w brzezińskim, a 
w powiecie radomszczańskim akcja 
skupu przeprowad_zana jest w spo­
sób tak niedołężny? 

pniu odosobnić kułaków ·t uniemożli 
wić im uprawi3.nie wyzysku oraz spe 
kulacji na niekorzyść reszty miesz­
kańców wsi. Jednak towarzysze w 
radomszczańskim nie korzystali 
z tej celnej broni w walce z wro­
giem klasowym, nie pamiętali słów 
Tow. Bieruta, który stwierdził: 

„Nasze budownictwo, budowni<l' 
two socjalistyczne odbywa się w 
warunkach ostrej walki klaso­
wej. Wtedy, kiedy nasi towa.rzy­
sze zapominają o tej sytuacji, 
Jciedy nie wytężają wszystkich sił 
dla 11;walc2ania wroga klasowe­
go„. wtedy zawsze ponosimy po-
,rażki..,'' • 

A przejawy zaostrzającej się walki 
klasowej uwydatniają się też i w 
tym powiecie. Widać je na każdym 

Przyczyny n iewykonania planu kroku. 
skupu należy się dopatrywać przede Występują one w post<J.ci wykupy 
wszystkim w złym stylu pracy orga wania zboża od chłopów małorol­
nizacji partyjnej. Towarzysze z po- nych dla celów spekulacyjnych, w 
wiata radomszczańskiego po prostu fermie pdb podważania realnie u­
nie dostrzegli szeregu przejawów stalonych planów skupu, lub też u­
walkl klasowej toczą-0ej się na wsi. siłowania spychania dyskusji o pla-

A przecieź w ub. roku istniała tu nowym skupie na płaszczyznę róż­
zaledwie jedna spółdzielnia. produk- nych braków i niedomagań w gmin 
cyjna, dziś założono już ich 13 i jest nych spółdzielniach itp. 
rzEczą zrozumiałą, że kulak wy- Weźmy kilka charakterystycznych 
pchnięty ze swych pozycji usiłuje przykładów. 
hamować rozwój planowej gospodar W gminie Gidle bogacze wiejscy 
ki na wsi. Dlatego również stosowa i ich zausznicy twierdzili, że chętnie 
ne przezeń metody sa coraz bar- dostarczyJiby zboża, leccz; nie mają 
dziej podstępne. mas?yny do omłotów. Uległa ich 

Od umiejętności demaskowania podszeptom również część średnio 
tych metod, od pozi(>mu naszej poli t'oln;vch. Gdy jednak sprowadzono 
tycznej roboty wśród mas inriło i maszyny i WYmłócono zboże okaza 
śrerlniorolnych chłopów zależy, czy ło się, że i to nie pomogło, Z

0

boża w 
uda nam się w odpowiednim ~to- I dalszym ciągu nie dostarczyli. Nato 

Na froncie wspó/Żawodnictwa 
Przechodnlproporc~yk · 

dla najlepszei prządki 

Rada Kobieca w ZPW im. Wła 
dyilława Reym1mta wprowadziła 
w życie IJOWą formę wi>półzawod 
nictwl\, Na czym ona polega? 

Ufund()VVllllY został piękny prp 
porczyk przechodn'i. który co pięć 
dni otrzymuje priądka najlepi~j 
wykonująca swą bazę produkcyj. 
ną. Właś!lie w tych dniach pi•ząd 
ka ob. Werollilrn Karbownik za 
uzy5kan.ie 116,i proc. buy otrzy. 
mała z rąk przewądniczącej Ra· 
dy Kobiecej P'roporczyk ZwYCię· 
st wa. 

Ob. Karbown'ik pamięta jeszcze 
czasy walk klasy robotn!azej, Dla 
tego też w pełni rozumie, w jak 

wielkim stopniu przyczynia się 
do wykonania zadań wielkiego 
Planu 6·letniego, rozwijające Sili; 
szlachetne, socjalistyc~ne wspól­
zawodnietwo pracy. 
~ Jestem dumna '2! tego - O· 

świadcza prządka 1{1ll'bownik -
że otrzymałam tak :o1aszczytne wy 
i•óżnienie za moją pi:acę. Ten czer 
wony p;roporczyk, zdobyty w „pię 
ciodniówee" będzie pobudzał mnie 
do wzmożenia WY•ilków i do O· 

slągania coraz lepszych wyrilków, 
Będ~ się stą.rała, aby proporczyk 
ten jak najdłużej pozostał na 
mojej ma&zynie. 

miast małorolni chłopi, którzy już 
przedtem młóciii cepami, sprzedali 
państwu nadwy7.ki. 

Podobnie było w gminie Konary. 
Tym razem kułacy domagali się to­
warów. Obecnie gminna spółdziel­
nia jest zaopatrzona należycie lecz 
kułacy w dal$zym ciągu nie odsta­
wiaią swych nadwyżek. 

W gromądzic Wojnowice sołtys 
Pachulski właściciel 7·hektarowego 
gQąpod;trstwa zadeldarował I metr. 
zbota, to znaczy tyle, ile małorolny 
dwuhelttarowy chłop Edward Grze­
~zny, 

Jak imreagowała organizacja partyj 
na na tego rodzaju fakty? Jaką poli 
tyczną pracę przeprowadziła w te­
renie, ażeby zdemaskować kułaków 
i odosoonić ich od reszty wsi? W ja 
ki sposób uświadomiła małorolnych 
i średniorolnych chmpów, ażeby nie 
dopuśc!l! o.ni do prz~nucenia przez 
oogaczy skupu zboża na ich barki? 
Co zrobiła organizacja partyjna w 
tym celu, ażeby sami chłopi mało­
rolni i średniorolni ujawnili, gdzie i 
ile kulak ulq:ył ·zboża? · 

Trzeba stwierdzić, że org-anizacj;i. 
radom1tzc1.aóska nie przeprowaddła 
należytej pracy politycznej w tym 
kleru nim. 

Towarzysze w Radoł)l.sku zadowo 
lili się tylko konferencjami na szczc 
bln gminnym. Do gromad, do pOd­
sfawQwych organiza.c,ji partyjnych 
nie sięgnięto. Nie uaktywniono też 
l)rganizacji svołecznyoh, które pozo 
stawały w zupełnym oderwaniu od 
przebiegu skupu. 
Przewodniczący Związku Samopo 

mQcy Chłopskiej ob. Szota, nie i'l'ltere 
su.ie się pnebiegiem akcji skupu. 
Nie orientuje się nawet, jak pracu.,. 
jlł ~rójki zbożowe. Nic dziwnego, 'i,e 
llkład socjalny trójek · miał często 
c!Jar11kter przypadk(l\VY wslrntel~ cze 
go stały się one w wielu wypad­
kach podatnyrn nun:ędziem w ręku 
wrof'a klasowego. 

W gromadoz;ic J{otwina „trójka'' 
. wy12;na~y·ła wszystkim gospooa­
rzorn, bez weględu na kh pozycję 
klasową Jednalwwą iloś"ć iZboża do 
dqsta\)'Y· W ten sposób wymierz1nio 
Sta:ni·sł;twowi Ostojsldemu, gospo­
da.nowi na. 2 ba - 8 mtr. rzblłia i 
tyJe-.i Stefanowi ' Koziołowi. uolliada­
Jącemu 9 ha oraz Wincentemu Sain­
bl)rowi, który na przednówku s'prze 
dawał ~boże po spekulacyjnych ce­
nąich. 

Podobne wy,pacrzenia uwypukliły 
,się i w innych gminach. 

Ri.ecz jasna, że tego rodzaju kary­
godne zniekształcenie naszej po1ity­
ki na ws: mogło powstać wyłącznie 
ną gruneie braku jaklejkoiwlek kon 
trQ!ł pracy trójek u strony orl{ani­
zacji paTtyjnych w terenie. 

Nawet w tych miejscowościach, 
gdz:ie skład t rójek był wlaściwY,• 
'Plan :nie został wykonany, gdyż trój 
Ii:: nie czµły za sol:)ą autorytetu gro­
mady i organdzacjl partyjnej, który 
łty stanl}wił dla n.ich oparcie przy 
wywieraniu niiezbędnej presji mO'­
ralno _ politycznej na uchylających 
się od dastawy ~bożit bogaczy. 

Jak ustosunkował się Kom:tet Po 
WiiltowY w Radorpsku wogec wystą 
pujących trudności i wobec faktu 
1Zarwania planu akcji llkupu? 

Komitet Powiatowy w .Radomsku 
pos.zegł po linii najmniejszego opo­
ru, Nie prowadiząc pracy poUycz­
ne.i, nie a:nal'irzując wraz ci aktywem 
ZSL wykonania planu $kupu w każ 
de j Jiminie, ,nie mo'biljiµując a,gitatQ­
rów, ekip łąc'i!no~ci, Z.MP i L ;gi Ę:o­
b'iet, tpwarr;;ysze oddali całą sprawę 
w ręae itd mi n'l~trllcJi t!'renowej, 
., Wszechmocny papierek" terenowej 
wład.zy wyduwat irn Ilię IQrmi~iej $){u 
teciinym .środkiem, an:ieli żywa, 
o.peratywna. dziala•ln~ć 11q.Jitycz111\. 
w terenie. 
Towa~ysze w Radornsk.u zappm­

nieli, że 11k11n zboip, je$t wielką ba· 
~allą kllllil)Wf\, którą, stoczrć maiił 

masy p;racu1Jąoego ohło.ps.twe. pod 
kieri>wnictwem Partii. Nie pafilę­
tali o tym, że !Zadaniem organizacji 
partyjnych na wsi jest prrzede wszy 
stkia:n przygoit!>wać p0Htyc11Jnie i o,r­
ganfaacyjnie kampandę skup.u, po­
dobnie, jak przy tworzenć.u spół· 
dzielń produkcyjnych, kontraktacji 
i t. p„ i kierować orga·nizacjami ma­
sowymi realizującymi tę .kampanię. 

* * * 
S ytuacja istniejąca w powi~cie ra 

domszcia6skim na odci,nku skupu 
zboża mus: ulec radykalnej zmi;mie. 
Nie wolno dopuszczać w dalszym 
ciągu do forma-lnego i biuro·kratycz­
nego trakto.wania powa:l,nej kampa­
nii po.lityaznej oraz gospodarnzej. 
Kin.sic robotniczej wypełniające.i w 
ofiarny sposób ciadan:ia Planu Sze­
ścioletniego notrzebny jes.t chleb i o 
chleb ten trzeba walczyć. Ale walka 
ta. winna się rozstrzygać w otwaT­
tym boju politycznym, a nie w szu­
flad·kach biurokratów. 

I dlutego trrzeba rozpoc.ząć od 
naktywmienia• podstawowych o.rg;m1i 
zacji .partyj'llych w gromadach. Tr;ze 
ba raz jeszcze wyjaśnić im politycz­
ne : gospodarcze iznac1.enie planowe 
go skupu izboża. Trzeba rzucić na 
wieś d~iesi;74tl~i agitiltorów, c7łoł1ków 
ekip ł11cczno,foi, Przy ich po-mocy na· 
fo~y demas.kować szkodnicze machi­
llllllję bO'gaczy wieJskich t piętno­
wać je public~ie ja.i<o robutę ąnty­
pąń.stwQwą, antyludową.. jako robotę 
zmierzaJącą do paderwa.nia naszego 
Planu 6-letniego. Agitator.zy i 
członkowie trójek oraz b '.edni i ma­
łorolni chłop i winni ujawniać na 
wiecach gromadzkich, gdzie i ile zbo 
ia ukrywają kułacy i spekulanci. 
Palącym zagadnieniem jest w ' tej 

sytuacji ui>prą,wnieuie pracy trójek 
orarz przegląd ~eh składu. socjalnego, 
Nałoży tYJ;ucić do gmin i gromad 

członków e~ip tąc.zności. Nlecb11-j ro 
botnicy łócl:icy wyk~ą naj.szm-s11ym 
rzouam pra-0uj~Ctl.!:'O .chłopstwa, i1,1 
W tym C'łaijie, idy 011'1 dostarCU·ją. 
wsi coraz więcej towarów :vrzemY­
~łowych, )łogą.rze i ich PQDleczni-Oy 
uk1·ywa.j1t zboic. 

Tylko ~ywa, operatywna praca po 
litycina. przy bulliz~wickł!'J kontroli 
wyl•ouanla moie Drzynieść PQil<ula· 
ne nizultiity. 

o tym po.winni puniętiić i1>warzy­
sze w powiecie radoms;wzańsldm. 

J. Adamowski. 

„Powiedz mi, z kim się przyj<1inisz, a powiem ci, kim jesteś" - po. 
wimla przysłowie, mądrość narodów. 

I rzeczywiście: można by np. nie znać bliżej życiorysu hw1 iebnej pa• 
mięci Hitlera, a wymienić tylko jego „najbliżs:ych": k(lf.a Gocri11ga, hieny 
Goebbelsa, zbira Himmlera i innych pn:yjaciól-ludobójców i już wiado· 
mb - lcim jest Hitler. 

Słusznie też i dofirze poznać przyjaciół tego, który dzi.i pretenduje do 
objęcia schedy po Hitlerr.e. Ocziywiśde, wiecie dobrze, ie cliod:i tu 
o głównego lokatora waszy11gto1iskie go „Kncawego Donrn" mister 'l'rn­
mana, 

Artylcuł W, ,Turewicza w ostatnim rmmer:z;e „Pr:welrroju" pt. „Tam 
gdz;ic glosi1jq 11 iebos,:czycy czyli „W o /ne wybory" nwde in USA" poill>'re.i· 
la, że jeszcze wiosru1 194-l 11w:;tl'iElm llarry . 1'rmnana - drnbnego lu111dla· 
rza artykułów s:muklerskich w Kanzas City - było ułaściwie w Stwiach 
Zjednoczonych zupełnie niezmme. K to to, rwzwislw uczynił {w najgorszym 
tego słowa znaczeniu) - znanym? Przyjaciele, konkretnie - jeden przy · 
jaciel. A kto był tym możnym i wpły1cowym przy jaciel em H{ eil) Truma· 
na? Tomcio l'enclergast. A kto ów Tomek, kfóry Trnmanowi z1!udował 
„Biały Domek"? Jeden z 1wjgloś11iejszych ba11dytuw ameryluii'1skich, 
IĆról - jah to się u nich, w USA, mówi - gangsterów. 

LJzięki „pomocy" Pe11dergasta, glosami 60,000 „martwych d 11sz", t. 'j. 
60.lJOO nazwisk, przepisanych z nagrobków cmentarnych, sprzedawca kra­
icatów z Kanz.os City został „wybrany" senatorem w Missouri, a 11aslęp11ie 
- nu {kutek podobnych transakcji {tylko w nieco większym forrrracie) -
prezydentem USĄ. I jalcic/1i;e pr::yj<Jci6l na tym stanowisku dobiera sobie 
amerykański nastę/)ca Hitlera? Jeden z 11/ch to slmv11y genemł V auglian. 
Slawiiy, <ile nie = sukcesów w Il 1cojnie .~wiatnwl'j, tyll.·o ~ tych pn11111jan• 
nych, głównie „gospodarc:;ych". No, lcnitl"o mówirlCI mi.Hrz kon1prji, ł.<ij. 
dactw i spelmlacji. Oc;yu:i.lcie, nie tyllw Pa11dergwt i Vaugfum 11w1111 
się s::;c::;ycrc przYJauuą i !ympatią prezydenw. Jest wśród nich jeszcze 
niejaki John Maragon. Któż to ów Maragon? Sobowtór Pe11derga~ta, trl· 
ko może nieco „elegantszy". Robiący br11dn11 robotę w tzw. bfołych ręk<L· 
u:ic:ikach. Gd::ie? W siedzibie prezydenckiej imć Trunuuia. Tu sobie, 
uu:ażacie, zalo;iył całkiem of icjal11ic i bezpiecznie {pod bokiem i o/deni 
głowy /1U1lstw<1) sztab gangsterów i spe~ulantów ... 

N-,, dobrze, powiecie: Pendergast, Vaughan c~:v Mm„,gon to wpraw­
dzie sznje i ai•cykaiwlie, fi f}(idź co bądź iadęn z nich w jeszcze ani 
lfonmler, <mi Got>ring c:;y 'Gon/Jluils, · A c;y Himmler, Got>ri111 c:sy Goęb­
beTs od J'Wtu doszli do swej „sławy"? „Przyj<1ciele" prezydenta mąją U'ięc 
„czas". lcs::;cze {nwj11 tę 1wdz;icję) uda im się „wyrobić", tak jak 11a Goeb· 
belsa „wyrobił się" już Acheson, a 11a Himmlera i wn;y.~tl.•ich rnicm wiię­
tych oprawców hitlerows1cich ~ Maa Arthur, który nawet swoje „wzory" 
zdążył wzewyiszyć .. , 

A może jesteście ciekawi, c::em.u Trumana „ciągnie" do podolmej 
ptidliny jale Pendcrgasty, Vart/l/iany itp,? Nie ZilfJI0111ir•ajcię, i;e 11<W<1l rm 
seriatorem przy pomocy głosów umarlych, Lic~r więc, ię jeśli uda nm si~ 
zmnienić kulę ziemską w jed110 wielkie cme11t<1rr;ysko - zaat@ic„. u>ładc11 
świaw. A w tym „szczytnym'' celu, któż mu pomote, jlllc Hio gim tktt „do· 
'branych" pn:yjaciół?, E. TAM. --

O planowy rozwói · ruchu racjonalizatorskiego 
Trzeba ożywić prace Klubu Racjonalizatorów w Z PB im. 1 Maja 
N o, nareszcie na~ze wnioski po lep1>zej opieki, i planQWftfJO organii;o· 

kilkumie~ięcznym odląianiu siP, wania fch prac:y. 
zo~tały pomy~lnie z11łatwionol ·- odet W ZPB hn. 1. Maja tale j f!dnak nie 
chnęli z ulgą racjonalizil torzy 'Z;PĘ jast. Szukajqc przyczyn to~o, znaj­
im. 1. Mi!jfl , tpw. tow, Sęk i O~li111ki, dujemy je między innym~ w ~upalnej 
!Jcly dowieclzioli ~ir., że ;la]cladowa martwocie Klubu Racjonalizi\torów 
,l\:omisjp. ll&prawnień na ~wym ot>tat· ZPB im. 1 Majil, który wła~nie już od 
nim posiedr.enin stwier~iiłp wniszcln kil"u mie~if;cy nie przeji!wia :i;i:idnej 
użyteczność zaproponowana[JQ µrzoz clzialalno~ci. Wy11tarc:4y w~ponrnieć, 
nich sposobu wyłapywania parafiny, iż od bardzo długiego czasu nie od­

Z miejsca nasuwa się pytanie, dla· byw<1ją ~ię nawet Zl!Prania członków, 
czego owi dwaj racjonalizątor~y mµ.- • , 
sieli a* prr.ez kilka mi1J1ięcy wyczll~ Briłk plonc:twnsd w prJ\C"V 
klw~ć na z~latwlenie 11wogo wni1151\i11 N a skutek takiego stylu pracy za· 
Czyzby w ZPB fftl. I. 1':1aja zapomnJa. i•ządu Klubu, rozwój n1chu racjo· 
no. jak wielkie znaczenie dla po~tępu qalizat1>rsklego :1.0st11ł ;!:aha1nl)wanr. 
tecjrnic~nego mają. pomysły racjpnµ.ll• O r1,głosieui11 jaldegqś pomysłu rac30 
zatorsluef , . nalizatorskie90 rozstrzyria włiiściwie 
Postęp techniczny, usprawtiliłJnCY przypadek. Ruch racJonillizatoriiiJd 11le 

produkcję, jest Jednym z nl11;ibęd1!ycn opiera się tu na kQnkretnej, planQWej 
warunków wykonam'.1 Plii?-U S~escio. pracy. Nikt z kierownl(:lwa zaJ~łądµ. 
l~tniego . DlateHo .tez IV 1 V P_l~nun; 11ie atawla pr~ed racjonalizątorilml ~a­
KC PZPR ~odk~eśl!ło ~oniosłosc roll dnych zadań mających na celu 11su­
n~chu raCJ~Pahziltor11k1euo przyczy- nii;cle tych lub !nnych tn1dnQści pro­
n1ają~ego s11~ do realizacji postępu <lu'kcyjnych. Ą przecież możnp. było 
teclm1c;im1go w naii~ych iakłada<;h by wprowadzić wiele jeszcze poży. 
pracy. Stąd też wyn1kp. koJlleowo~l\ tecznych ulep:;zel'i 

PlllllQC przy realizowaniu !iiWycb PC1-
my1iłów. 

Niestety, obazerny lP~ill !clubu do. 
lycll(lzas świeci pu~tk1tmi. Kiera. 
wnictwo Klubu nie u~iłowało zorga• 
nizowa(! tu jaJ~iąjkolwiek pogadankJ 
czy prelak~ji na tematy, związane z 
popul11ryjia(lj!ł ruchu racjonalizator. 
iiklłlifO i zp,danlami racjonaliziłtorów 
w Planie 6·letnim. Klub nie jest wy 
PO~i;i~ony w podręczniki fac})owe i 
pi~ma tcichnici:ne, To w1>zystko nie 
111Qże przyciąr:iać riicJonąli~atorów, 
któr;i;y prngnąliby pogłe.bi11ć swe wia· 
domości fachowe i techniczne. 

SJ'tuacja ta~a ~UJii ulęc 
~mianie 

M ów1ąc krótko Klub Racj.onalizat?· 

r.npew111łenią r11cionąliz11t11rom jak naj 7 d Kl b : d · 1 b t · 
,..arzą u u me u zie a ro o n1„ ,--------------------------·--~-------... „_..,. _______________________ „! kom. zgłaszającym swe wnio~ki, ja. 

N a., s 1· ko r e sp o n d e n c 1• p le s z ą , . ~~:jkoo~~~~!~:ocsię te~;:~~:~t~ M:~ 
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. własne siły. Kierownictwo klubu nie 
• zabiega teź o przyspleazenłe zalatwie 

11ia wniosków w Z:ilkladowef KomJsji 
Usprawnień czy w CZPB, gdzie czę­
sto bywają one przetrzymywane. 

· rów w ZPB Im, 1 Maja me spełma 
do tej pory swych zadań. St"'je się więc 
)j:ontocznc, aby rada zakładow;i, i or­
g~rnlzapja pai•tyjna zajl)ły się wresz~ 
cie :i:anadnienien1 rozwoju n1clrn rił· 
cjonallzntor!lklego w znkfadach, Trze 
'ba zbudzić za1•ząd Klubu z dotych·, 
czasowej drzemki, Należy przepro, 
wadzić reorganizację klerow11ictwa 
Khibu, wybrać aktywnych robotni· -
ków, ktM·zy na pewno nie posk~plą. 
wysiłków przy pracy. Przede wszy~t· 
ll:im z~ś tr~eba opracować konkretny, 
o~pow1ada1ącv potr7ebom pr:i:adsię­
b10rstwa plan pracy. 

S. O. M. w Dębowej Gór~e Bezmyślne marnotrawstwo 
zaniedbuje swe obowiązki W wykończalni Ziikładów Wy· 

robów Filcowych im. St. Okrzei 
występują w produkc.ii fakty be.t 
myślneg•o 1narnotra ws twa. 

Chłopi mał9 i średniorolni g·mi 
ny :Dębowa Górp, od ;miesiąca na. 
daremnie oczekujllo i;ta traktor 
SOM·u, )ct61·y zaorałby i<:h pola. 
Wynika to z niedbllliitwa kierow. 
ni<:twa ·SOM w Dębowęj Górzę, 
Traktor „Zętor 25" od dawna i>toi 
tu zepsuty i nikt się tym nie in· 
teresuje. Na intei·wencję Komit.e· 
tu Gminnego PZPR powiat;Qwy in 
struktor SOM, ob. Dziejcan oraz 
kiel'owntk SOM. ob, Romanowll'!>i, 
odpowiadają niezmiennie, że trak 
toi• naprawi s;ię wkrótce. 

Jednak do tej poi•y, tj. w prze< 
ciągu miesiąca, nikt siQ nie 2'8.j~l 
:r;emontem truktoru. 

Kierownictwo SOM'. nie zatroii , 
ezyło się także o należyte 1>rzygo~ 
towon·ie :maszyn do omłotów. Mło 
carnia, pracująca w gromad.zie 
;Fęli'fcs~w bardzo często staje z po 
wodu czy to brą.ku czę~ci zapaM 
wych czy też różnych uszkodzeń. 
Nic więc dziwnego, że tego rodz11 
ju gospodarka. SOM w Dębowej 
Górize wywoiiuj'a illi&zadcwolenie 
wśród ehtopów mało i śrcdnio1·0! 
:nycłl. z dni~eJ strolliY nied()cią.inie· 

I 
I 

cla SOM są skwapliwie wykorzy 
stywane przez bogaczy wiejskich 
w celu sze1•zenia wi·og!ej propa­
g1mdy. 

T1•zeba w'l1eszcie ukrócić nie­
dbalstwo i niechlujstwo pracy 
SOM w Dębowej Górze. Pow. 
Związek Gminnej Samopomocy w 
Skierniewicach winien zainteresp 
wać się tym wreszcie i wyciąg· 
nąć w stosunku do winnych odpo 
wiednie ~onsekwencje. 

· Władysław Kowll!'n. 
koresi>ondent chłopski „Gl&su·• 1 

z Dębowej G6ry, pow. 11kiernle 
w'ickieiro 

Do praaowania kapeluszy uży. 
wana jest flanel.<i, zaś do praso· 
wania gatąnków jaśnie,jszych naj 
częściej stoimje się białą :flaneli. 
Po jcdnorazowrm użyciu flanc i 
zamiast zach01:.rać Ją do prasowa 
nia następnych pM·ti! p kolorze 
ciemniejszym, pracownicy uży. 
wają ją do wycierania rąk, 
kunm itp. Winny tu jest w pievw 
11zym rzędzie majtor, który nie 
zw1•aca uwag! na takie marne· 
tt•awa.łwo. Aby nie dopui\C!ić do 
miu•nowania flaneli , należy te;i 

Oddziałowe komisje sanitarne 
troszczą się o hi9lenę 

W zakładach na.szych im. J. naczyń, służących do i:otow1mia 
Niedzielskiego stworzone zostały kawy i płukania flaszek. Ublkłl· 
Oddziałowe Komisie sanitarno.po cje dezynfekowane sa chlorem, 
rządkowe, które pod kierunkiem a ścieki :vapnem. Staq higien.Y u· 
Centralnej Komisji wypełniają, po le{Cł wyb1tn,ej poprawie . na na. · 
lecenia Wy<lziału Zdrowia przy szym ter11n1e, co dodatmo wpłY· 
Prezydium Rady Narodowej. Od- wa na warunki zdrowotne za,logi. 
działy 111asze zostały zaopatrzo~e . B. Ł.uka~7,f'W!tz 
w chlo~111ninę dla dezynfekowania ZPW 1m. ;NJedz1ęlsJneg9 

wydawat Jll pl'acownlkom w og1•11 
niczonych ilościach, a nie dowo!. 
nie, jak to się obecnie dzieje. · 

E. Nowicki 
Zakł. Wn-. Fik, 

im. St. Okr>1el 

Wraki samochodowe 
trzeba oddać do Centrali Złomu 

Z1Akhuly im. J , Stalin11- z11kupu· 
ją atarn 1Hm1ocl10dy, nie J1adaj1yc 
się już do iiżytkl.l, w celu rozbióv 
ki ich i wykor:.1,vstani1t dobrych 
części przy remontach wla:;nych 
wozów. 

Samochody już ca.łlrnwicie ro~­
b1•ojone stoją pod szopą bezuży. 
tecznie, zajm11jq.c tylko teren fa. 
bl'yczny. ' 

Wra]d stal'Y<lh samochodów dy 
rnkcja. wlnnn odesłąć do Oenti·1ui 
Złomu, aby op1•óżnić mle.Jsce <lb 
~Rmochodów, przychodzących z 
l'C1\10ntu, któi•e CZQitO l'tH\iZI} h,;ć 
uitawlano na otwP,.J.•t ym powie· 
trzu j. 11iszczeją. 

Tad, Grzc:iiak 
ZP.8 im. J. Stalina. 

Kierownictwo klqbu nie oprncnw11łó 
11la1111 p1'acy, ant n!~ zastanowiło się 
nad form~mi opiekł i pomocy dliJ. filr 
cjonaliiatorów, któriv ppsiiJ.dają już 
dośó powa~ne o~iąg11tciciił. Raojol)illir 
zatorzv Ci µozoMtawieni są namym so 
bie a do zbliżenia ale <lo klubu ni1kt 
i nic ich nie zachęca, 

Tymc;i;asem wielu robotników ZPB 
im; l Majo. nllwiEJzałoby :i: pęWJlości3 
ści~lojązą łąi::zno~ó z klubem, gdyby 
mioli p~wność, że 7;najdą tam pomoc 
i opiekę. • 

Dotvchczasowe 01iągo.lt:cla 
mogłyby być więk~l:e 

A pr:mdoż ZPB im, 1. Majo. wiole 
ju;i zawdziQczają pomysłowo,ci 

swych robotników. Wvmiei'iiny tu 
choćl.iy kilku zasłużonych rr.cJon:ill• 
zatorów. Zgłoszone przez tow, Płó· 
ciennika. usprawnienia zapewniły za­
kładom 3 mil. zł, oszczędności. Tow. 
tow. Lewy 1 Bądzia. przysporzyli po 
1 milionte zł. 01Zczędności. Podobnych 
osiągnięć jeat więcej. 
'Te przykłady świadczą dobitnie, że 

racjonalizatorzy ZP:" iin, 1. MaJa po· 
trafią wiele zdziałać. Ber. w1t,tplenla 
ostągntęclą, ich byłyby jeszcze więk· 
sze aclybv m.al!\ill onkratną j SZ}"bka. 

Kierownictwo Zakładów winno wska 
zywać na jakich odcinkach fabryka 
nfltl'nfia na. trudności I zwracać nfl. 
r~le uwagę robotnikom, którzy będą. 
zastanawiać się w Jaki sposób można 
było by :i:a~to•wwać pewne ulep~ze· 
nia. Klub powinien nawi;u;aó ścl!iłlł 
współpracę z Politechniką Łódzklł, 
aby przy pomocy naukowców poko· 
nywaó p1>waź11lcjsze trudno$ci, 

~tały rozwój ruchtl racjonallzafl'lr• 
sk1ego trzebn doceniać, jako jeden 
7: "'ażnych środków wnlki o obniżkę 
kosztów własnych produkcji oraz o 
<lał11zy jej wzrost. 

O to bowll!m wąlczą 1kuteqnft1 
wszy~cy robotnicy naii:i:ych 7.ilkłaciów, 
':Vie~ząc, że w ton Rpo~ón prilyc~ynla­
Ją ~1~ do zwycię11kiej realizacji zadań 
Plami Sześcioletniego, 

Klub racion11.liu1tar6w winien kutd 
('~~ I roiwiJ~ć tw('lrc:r:11< myiil robotni• 
l<ów, pomagać im i kierować ich prac,. 
Mu11i . odkrywać i P<lb11dzać now~ ta­
lenty on11; zdolnolid. To da. pełną 
gwaru1cję rozwoju ruchu racjoniłJi· 
zator•kiego. 

Nad urzeczywistnieniem tych Wlk 
runków winny czuwać organizacja 
parlyjna, rad:t zilklildowa oraz kiero· 
wnlctwo Zakładów, pamiętając 11 WJ· 
tycznvch IV i V Plenum KC PZP~. 

iKCJr.) 
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Bez zasadg jednomgślności m Radzie Bezpieczeństma 
ONZ nie bgłahg zdolna do żgcia 

Przeniówienie n1in. H'q!iząń!ikieqo w "onii§ji Politqczne; Zqro,,.odzenio NZ 
N .. JORK <':AP) .. - Podczas dyskusji w komlisju polityczne.i Zgro 

ma_d.zenia Narodow Z1ednoczonych nad tak zwaną rezolucją siedmiiu 
pan~tw - ~newodni-c.z~cy delegacji radzieckiej, min. Wys.zyńs.kii, wy­
głosił w tln~tJ · 10 pa~erniika prze mówienie, stwierdzają.c m. tn.: 

Omawiamy proporzycje wysunię­
te przeiz siedem delegacji, z 

delegacją Stanów Zjednoczonych· na 
czele i noszące narz.wę „Wspólna ak­
cja na rzecz pokoju". 

mus Stalin - jad.ie niebezpie­
czeństwo mogą wUdzieć w ideach 
lud7li radzieckich otaczają.ce pań­
stwa, jeźell państwa te rzeczywi­
Ś-Oie siedzą mocno w siodle". 

Gdy Roy Howard rz;adał nowe py-

spra.wach międz.yinarodowych, nie 
chce zrozumieć tego, że w stosLtu­
kach międzynarodowych nie można 
dyktować swej woii innemu pań­
stwu, lecz należy szukać drogi poro­
zumienia z tym państwem. 

Tu leży źródło wszystkiego. 

Nie pierwsza to oróba 
osłabienia 

tyka nie może rozstrzygnąć kwestii, 
które należą do dziedziny bardzo od 
l!!głej od zadań arytmetycznych. 

Wydaje mi się - jestem o tym 
głęboko przekonany, że przed oświad 
czeniem, iż agresja nastąpiła z Ko­
rei Północnej trzeba było uszanować 
chociażby elementarne reguły spra­
wiedliwości i wysłuchać tych, któ­
rych oskarżano tutaj o agresję. 

W propozycjach tych chodcz:i o 
środki wysuwane w celu utrwalenia 
pokoju i bezpiecrzeństwa nal'odów, 
środk'. mające izapewnić rorzstrzy­
gnięcie tak wyjątkowo ważnego -
szcrzegóLnie w chwili obecnej - pro­
blemu, jak zabezpieczenie poko.ju i 
usunffęcie groźby nowej wojny. Po­
c.zynienic wszelkich mnżliwych kro­
ków w celu od,wrócenia tego nie­
szczęścia jest świętym obowuązkiem 
każdego państwa, należącego do 
ONZ, każdego państwa, nienależą­
cego do Orgllilliza.cjd, jak również Or 
ganizaojii Narodów Zjedno-czc111ych 
jako całości. 

tanie, a mianowicie. czy oświ.adcze- Radv Bez >ieczeństwa 
nie to nie oznacrza, że Związek Ra-

Nie uczyniliście tego, a więc nie 
macie żadne~o prawa twierdzić, że 
wasza decyzja j est sprawiedliwa. 
!\ie istnieją ku temu żadne podsta 
wy. Nie macie wi!)~ żadnego prawa 
mówić, że w wypadku tej tzw. „a­
!?resji 'ze strony Północnej Korei" 
Rada Bez.pieczeństwa zyskała moi-
1wsc sprawiedliwego działania i że 
uzyskała ona tę możność ' jedynie dla 
tego, że nie było w niej przed,;;ta­
w'iciela ZSRR. W istocde rzeczy uzy· 
skała ona możność działania dlate­
go, że działała gwałcąc sprawiedli­
wość i elementarne wymogi prawa 
międzynarodi!}wego, nie był bowiem 
obecny przerl~taw1idel radziecki. By­
ł~ to możność dz.iałania wbrew spra 
wiedliwG.ści, 11onieważ sprawiedli­
wnść wymagałaby innej akcji, niż 
ta, która ?.nalazła wyraz ·np. w u­
chwale Rady Bezpieczeństw~. z dni.a 
27 czerwca. 

diziecki rzre-zygnował w jakiejkol- cit. szystko co przeciwnicy zasady 
wiek mie1rze ze swych planów : za- llł jednom:rślności mogli na ten te 
miarów wywołania rewolucji świa- mat powie<lzicć niejednokrotnie 
towej, Generalis·simus Stahn odpo- j-uż powiedzieli. 
wiedział: W 1948 r. r,a III sesji Zgromadze-

„Takich planów i zamiarów nia Ogólneg,l przed,-,,tawiciel USA 
nigdy nde mieliśmy". „Eks.port oświadczył, że „veto" uniemożliwia 
rewoluc~i to bzdury" -- powiie- działalność Rady Be&pieczeństwa, .te 
dział dalej Józef Sta.Iin. „veto" stwarza konieczność szukania 
„„.twiierdzenie, jaikobyśmy chcie- ir.nych dróg - w ramach Karty -
li wywołać rewo.Juoję w innych do utrzymania pokoju i bezpieczeń· 
krajach, wtrącając się do ich ży- stwa. 
cia. oznacza mówlienie czegoś. I oto teraz zdaje im się, że zna­
czego nde ma i czego nigdy nie ' leźli taką drogę. W prnpozycjach, Nie' jest, oczyw,i,ście, r.zecrzą pcrzy­

padku. że każda sesja Zgromadze­
ni.a Ogólnego pow.raca niezmiennie 
do tego problemu. Zagadniende to 
niepok01i miliony ludz'i, których peł­
ne gniewu pr&testy przeciwko groź­
bie nowej wojny, przedwko polity­
ce nowej wojny rozbrzmdewa\ią na 
całym świecie i stają się z każdym 
dniem i z ka,żdym rokiem coraz głoś 
niejsze, łącząc się w potężne żąda-. 
nie pokoju, w demonstrację gotowo­
ści mi·Honów, dziesiątek i setek 
mliilionów lum obrOllly pokoju 
wszystkimi siłami, 01brony sprawy 
p()koju do ikońca. 

głosiliśmy". przedstawionych w rezo1ucji „sied-
. • miu". Należy jednak stwierdzić 

Rezoluqa US \ zm1erza wręcz, że autorzy tej rezolucji po-

do podkopania funda- '~~1.ęli s'ię daleko poza ramy Kurty 

mentów Karty NZ Na _sau:~~m początk~ życia ;ias~e~ 
· orgamzaCJ1, zasada Jednomyslnosci 

ZSRR prowadz• 
niezmiennie politykę 
współpracy między­

narodowej, pokoju 
i bezpieczeństwa 

narodów 

Wierny swej pokojowej polityce 
zagranfoznej, reailntzowanej 

konsekwentnie Pl'ZCZ rzą.d radZiec­
kł od chwdli powstani'a państwa, 
Związek Rad7iieoki, jak wszyscy o 
tym dobrze wó.edzą, 7'Wraca się rok 
rocmde do ONZ z p.r<tpozycjami, 
zmierzającymi do utrwalenia poko­
ju i b~ie~eństwa międzynarodo­
wet'o, starając się jedn<~cześnie pl.'2e 
zwyciężać trudności, naipotykane na 
tej · drodze. ·~<ie będzie może rzeczą 
zbędną przypomnó.eć niektóre fakty, 
mające beZip·ośredni związek z tym 
za.gadnienie.m. 

Mo;1)na by było np: pre.ypo.mnieć, 
że w pierwszym już roku diz;:ałailno­
ści Zgromadrzenia Ogólnego - w 
1946 roku ~ rząd ra.dzieoki wysu­
nął propozycję pows-.iechnego ograni 
czemia i uregulowania zbrnjeń i sił 
zbr.ojnych. Propozycja ta przyjęta 

została z zadowoleniem i nadzieją 
p~~ wszystkich zwolenników po­
koju, w szc:ze,gólności po tym, gdy 
stała się ona podstawą znanej po­
wszechnie ważnej uchwały Zgroma 
dzenia Generalnego. 

W 1947 r. Zgromadzenie Ogólne 
powzięło w wyniku iilicjaityWy rzą­
du ra.chieckiego drugą wainą u chwa 
łę. skierowaną przeciwko propaga.n­
d21ie wojennej. 

W latach 1948 i 1949 r.zą;d r ·adziec­
ki poc:l,'ynił nowe ikrlJki na drodze 
utrwalooia pokoju, wzywając 5 mo­
carstw do ograindczen ia zbrojeń i 
sił z;brojnych o jedną tNecią. Był to 
pierwS2y krok w tym kierunku. 
Rząd radrziecki werzwał również te 
mocarstwa do zjednoczenia ich po­
kojowych wysiłków i do za"'l..aTcia 
paktu w celu utrwalenia pokofu. 

Na sesja obecnej Związek Radziec 
ki, kontynuując swą niezmienną po­
litykę wsipółlpracy międzynarod9wej, 
pokoju i bezpieC1teńst.wa na.rodów, 
zł9żył Zgromadzeniu projekt dekla­
ra,cjl o usunięciu grożby n·owej woj-: 
ny i o utrwaileniu pokodu ~ b~pie-
czeństwa narodów. · 

Jasna odpowiedź 
Józefa Stalina 

Min. Wyszyński cytuje wypow.ie­
dzi. Achesona i Dullesa insy-

Fundamentem całej Organizacji 
Narodów Zjednoczonych jest 

organ, który posiada - w myśl Kar 
ty . - wyłączne prawo p.rowa-dzenia 
walkd przeciwko groźbie agresji i sto 
sowania tych śr-0dków, jakich ża­
den inny organ - w myśl Karty -
nie . ma prawa stosować. 

Wynika więc głęboka sprizecrwość 
pomięd,zy celem, jaki wyrznac:zają 

I 
sobie autorrzy rezolucji, to jest 
wrzmocnieniem ONZ, ca jest n ie do I pomyślenia b ez wrzmocnienia Rady 
Berzp·ieczeńsrtwa, a nieuniJmionym 
wyn~Jdem zastosowania tych środ­
ków, jalcte propOl!luje rezolucja 
„siedmiu", środków prowadrzących 
do osłabienia Rady Becz:pieczeństwa. 

Z pr.zem6wienia pana Dullesa na 
temat Rady Bezpiecz.eństwa wycią­
gnąć można następujące wnioski: 

Po pierwsrze Wlffiosek, że Rada 
Betbpiec.zeństwa nie może diziałać 
srzybko lub że nie może działać 
wcale. PrrzyC2yną tego jest „veto" -
istnienie zasady '. jednomyślności '5 
stałych cizłonków Rady Bezpiecrzeń­
stwa przy decyrz;jach w rzagadnie­
ni.a.ch rt:eproce<luralnych. 

!Drugi wniosek: Rada Beż.pieczeń­
stwa •nie może mieć :infol'!Iriac ji nie­
zib'ędnych d'la srzybkiej i decydującej 
akcji. Pr.z.yczyną ma być „veto" -
rzasad.a jednomyślności, która mus! 
być w Radzie Bezpieaz;eństwa stoso­
wana pray decyizjach w kwestiach 
nieprocedul'.alnych. 

Trzeci wniosek: Rada Berzipieczeń­
stwa lub Organirz;acja Narodów Zje­
dnoczonych jako całość nie może 
mieć sił rzbrojnych. PrayC1Zyną ma 
'być znowu „veto". 

Wniosek c.zwarty: Rada ..Sezp:.e­
cizeństwa lub ONZ jako całość nie 
jest w stanie walczyć pr.zeciwko 
agresji. Pmyczyną ma być „veto". 

Jednym słowem, gdizie się tylko 
człowiek obróci wsrz~ie wyłania 
się to widmo - „veto", prrzeszka­
drzające ws.zeJLk::.ej skutecrz;nej pracy 
Rady Bezpiecrzeństwa lub - jak tu 
mówiono - „prowadzące do para­
lirżu Rady Berzpieazeństwa". 

Wniosek ogólny: - trrzeba cz:likwi­
dować „veto", zlikwidować cz:asadę 
jednomyślnośd. 

Pytam się dlacrzego de'legacje do­
magające się w istocie nzeozy usta­
nowienia nowej procedury prac, · mo 
gącej zablokować „veto'! w Ra.drz::e 
Bezpieczeństwa, dlacizego, jeśh cho­
drzio im o cz:mianę Karty, to srzukają 
one dróg okólnych, Chyba dlatego, 
żeby wyda.wa.Io się, że Karta zosta­
je nienaruszona, podczas gdy w 
istocie rzeczy podkopany zO.Sta.je jej 
fundament. 

Metody bloku anglo­
~merykańskiego -
główną przeszkodą 

na drodze 
z·abezpieczenia poko;u 

m~ujące, że główną prneszkodę na Uważam za kcniecz'.ne zwrócić u-
d rad.ze do pokoju wywołuje r,zeko- wagę na fa:kt, że najważniej-
mo polityka rcz:ądu r.adrzieckiego. sze sprawy i środki dotyczące zabez 

Wydaje mi. się - mów.ii dailej rot.n. pieczenia pokoju okazały się dotych 
Wyszyński - że nie będrzie rzecrz;ą czas nier<>stnygnięte nie dlatego, 
zbędną, jeśli pr,zJ'pomnę w rzw.iąll.ku że w Radzie J?ezpiec·zeństwa ob<>wią 
t tym, i·ż w 1936 r. Roy Hc>ward zuje „veto", lecz cz: i111nych powodów. 
zwrócił się do Generaljssimusa Jó- Sprawy te okazywały się w Rad7iie 
zefa Stalina z. z;apyta.nie.m, w jakiei.i Bezpieczeństwa blol~()lwane głÓw'nie 
Dlllerze może być uzasaWiiona oba- w wyniku stannwiska obozu ainglo­
wa czy zwdązek Radziecikii nie po- amerykańskiego. " 
s1ianowił na.rzucić pmemocą swych W Radzie Bezpieczeństwa wytwo 
teorii polityeznych innym narodom. rzyła się sytuacja, w której więk-

Józef Stalin odpowied.7Jiał i odpo- szość delegacji należy do obozu an­
wiedź tę powinni ra:ii na 'za.wsze za- glo-ameryka{1sliegio, do sojuszu pół­
pam!i.ętać wszyscy miłośnicy za.da.wa nocno.-atlantyokiego, konkurującego 
nla podobnych pytań oraz roz,po- z ONZ. Wiekszość ta usiłowała nie­
wszechniania. pod a.d<resem Związku jednokrotnie w szeregu wypadków 
Radzieckiego ró7lnych z;myślu111ych narzucać swe decyzje Radzie Bez-
rżeczy: pieczeństwa. 

.. „Dla teg.o 11odmju oba.w nie Opierając się o swoją większość i 
ma żad!llych podstaw. Jeżeli pllill dążąc do tego, by za wszelką cenę 

- myśli, że ludzie rn.dmiec.cy chcą wprowadzić w życie swe plany, nie 
sami i to jeszcze pmemocą zmie- li.czą.c się z opinią inr.ych, z koniecz 
nić oblicze otaczająeyd1 -paf.stw, nością uzgadniania decyzji, nie li­
to pa.n się głębo·ko myłi. Ludzie c'l:ą{: się z interesami innych państw 
radzieccy chcą naituralnie, że.l.>y -- wielk:ch .i małych :-- obóz a~glo­
oblicze ota.cza.jącycb państw amerykauski, dysponuJący obecme w 
7Jlllienilo się, jest t.o jednaik ~prf',-

1 
R.ad'Zie Bi:zpie~ze~stwa w!ększo~c!ą 

wl! samych otaczaijąeych p .• nstw. mt• chce l;czyc się z komecznosc1ą 
Ni~ widze - dodał Generalissi- dażenia do uzgodniilJnia decyzii w 

• 

wywołała niezadowolenie ze strony 
rządów niektórych krajów i zrodzi­
ła wszelkiego iodzaju próby pozba­
wienia Rady Bezpieczeństwa jej roli. 

Imperialiści gwałcą 
zasad-y ONZ 

Niektóre delegacje proponowały W iększość w Radzie Bezpieczeń­
włączyć do Karty postanowienie, stwa niejednokrotnie gwałciła 
które udziela Ogólnemu Zgromadze Kartę. Trzeba powiedzieć ze wsty­
niu prawa podejmowania decyzji co dem, że dzieje sie to również, gdy cho 
do zagadnień utrzymania lub przy- dzi o taką k\1 estię, jak przyznanie 
wrócenia pokoju z pomimięciem Ra- prawa udziałtl w Ogólnym Zgroma­
dy Bezpieczei1stwa. Propozycję taką dzeniu i w ONZ w ogóle wielkiemu 
motywowano przy tym dosłownie na•mdowi chińsk•iemu. Sytuację taką 
tak samo, jak czynił to tutaj pan nazywacie spra wiiedliwnścią jedynie 
Dulles. Mówiono o tym, że prawo ta dlatego, że ta•k cltcą Stany Zjedno­
kie należy. przyznać Ogólnemu Zgro c•z.one. . Nazywacie to spraiwiedlQ.wo­
mad.zeniu, jeśli chodzi n wypad.ki, ścią wbrew w!i'Zelkiej logice, wbrew 
gdy Rada Bezpieczeństwa nie będzie wszystkim faiktom, wbrew wszyst­
mogła działać wskutek wykorzysta- kiemu 00 !istnieje w rzeczywistości. 
•nia prawa „veta" · Rada Bezpieczeństwa pozostaje ni 

Nie było jes.zcze wtedy wydarzeń by w całości, a w istocie rzeczy Ra­
koreańs•kich, a więc nie było p.owc>- dy Bezpieczeństwa nie ma - i wilk 
du do tłumaczenia tymi wydarzenia- b syty i owca cała. Takie właśnie ę-

;l~~!:Si~~iii ~r:e~;;:~0!:!~!e d~e;~ dą następstwa przyjęcia tego, ~ 
woływania się na to, że Rada Bez· propo~uje rewluejad „siedmiud'd' . 

• ' ' • d " ł ' • · r Sprawie na przykła tzw. „O Zl:V 
pieczenstwa m~ .m-0ze zia ac 3eze 11 ł. ONZ" tak właśnie bedzie je-

. pomaga]·" 1e1 przypadkowe okc>- ow • - • 
~ie , . ·• żeli wyposaży się Ogólne Zgromadze 
hc:mosci. nie w pewne )Jrawa wyjątkowe, przy 

Fiasko komitetu sługujące w myśl Karty tylko Ra­
dzie Bezpieczeństwa. Ale w ten spo-

między sesyj ne20 sób podważa się podstawy wspólnej 

C hciałbym przypc>mnieć rok 1.947 odpowiedzialności pięciu mocarstw 
kiedy, wbrew naszym obiek- za utrzymanie pokoju. Odpowiedział 

cjom utworzony został komitet mię· r1ość zaś ta jest wielka i wielki jest 
dzy;sesyjiny. nbowiązek spoczywający na Radz:ie 

Co wyszło z tego komitetu mi~- Bezp'ieczeństwa, w szczególności na 
dzysesyjnego'? Czyż nie mamy pra- jej stałych ezłon:kach. 
wa utrzymywać, że ten komitet d I , ' 
między.sesyjny doznał fiaska, że Je nomyś nosc 
nęd<znie wegetuje, jeśli w ogóle w ' wielkich mocarstw 
jakikolwiek bądź sposób wegetuje. , 
Został on utworzony w tym celu, - podstawą utrzymania 
by można było przeciwstawić go Ra· 
dzde Bezpiecz.eńsitwa, ale ta próba I pokoju 
doznała fiaska i nic z niej nie wy- 1 ł to d k ł a 

ł 1 Z na az o os ona y wyr '.Zł 

sz Obecnie czyniona jest nowa próba, I . przed kilku. laty w pewny;i; 
przy wykorzystaniu atmosfery poli- waznym dokumencie. Mam na mysll 
t znej. ·aka w tworzył się w związ re~e~:a·t sekretai:za s~am.1 USA w ko !uc z wy~arzenfumi kor,ańsk<imi, pró mlSJl &p~a~ zagralillcznych sen~tu 
b 1. i planu który _ jak ameryk.anskiego, wygłoszony w hp· 

a zrea izowan a ' 1945 Ot . 'ł te 1·eferat· 
wskazałem - usiłują urzeczywis,t· cu :· 0 co !11owi n . w. 
nić niektóre ddegacje corocznie już „: .. St~v1erdzam,. z~ tych 5 p_an.st _, 
od szeregu lat, poczynając od 1944. t?OStada1ących. na1.w1ększą na sw11ec!e 
t. kiedy to, jak wierny, prawo „vc- wład~ę zac~c .van~a lub po~w.a~cen!a 
t '„ y•vano ·ni·eszc~.es'm"eni" nie- pokoJU powmno się porozum1ec l dzia 
a naz • " u - • , ·1 · · · 1· k • · b • u 1 brodnią łac wspo me, Jeze i /PO OJ ma yc -

oma z • trzymany, podobillie jak musfały o-

Ar'7tmetyka 
nie dowodzi słuszności 

ne porc·zum.ieć się i diiałać wspól­
nie, by umożliwić zwycięstwo Naro­
dów Zjednoc:oonych w tej wojniie ... 

„.„W praktyce - głosi tenże refe-

K wintesencja planu uknutego \~ rat _ nie' można będzie prawdopo-
zwiazku z ustanowieniem kemu dobnie w najbliższej przyszłości przy 

tetu międzysesyjnego polegała na jąć żadn.Ych ważnych poprawek do 
tym by zlikwi(iować lub zablokować Karty, jeżeli nie uzna się za zapew­
zns;dę jednt>myśln:ości - chociaż;by nioną jednomyślnej lub · możliwie jak 
drogą pogwałcenia. Karty. najbardziej jednomyślnej zgody na 

Dulles przedstawi.a teraz S·prawę ich przyjęcie i ratyfikację." 
w ten sposób, jak gdyby zasada j~- I wreszcie ostatnia uwaga: „Ogól­
dnomyślności pn:eszkadzała Radzie 
Bezpieczeństwa w wYkonaniu jej ?- ne Zgroma.dzenie nie jest orgaa\eJrl 
bowiazków w d:z>iedzinie utrwalema ustawodawczym. Jest to międzynaro 

- N' t t dowe zebranie przedstawicieli s~we 
pokoju i bezpieczeńs~a. , ;es e.Y' rennyc:h narndów. Toteż wątpliwe 
Dulles znajduje poparcie wsrod me- d · • • d ł 
których innych delegacji. Ci, którzy jest, czy będzie mogło o1sc o g .°. 

sowama w którejś ważnej kwesth 
twierdcz:ą, że pcawo „veta" pmeszka- dk ' 
drz;a Radrzie B~pieczeństwa w wyko przed wyczerpaniem śro. ow p-0ro: 
nywan.i.u jej obow.iąrzków w d~edcz:inie zumienia, jakie zwykło się stosowa~ 
t•trwalenia ookoju i bezpieczeństwa, przy rokowaniach między narodami 
powołują się na wydarzenia w Ko- w celu osiągnięcia wspólnego punktu 
rei. Wskazują. oni, że wobee przy- wi.dzenia ... " · 
padkowej . nieo~ecności jedne~o ~e Oto znaczenie zasady jednromyśłt­
stałych członkow Rady Bezp1eczen- ności, z której uczynionn podstawę 
stwa - Rada Bezpieczeństwa zdoła- Organizacji Narod4'w Zjednoczonych 
ła rzekomo wykonać swój obowią.zek i ~naczenie .to. uz!1awali ci wsi:ys~y, 
w · dz.iedzinie walki z agres~ą. . ktorzy dołoz!h n~emałyc~ w.~Slłkow 

Stanowisko taikie pozbawione Jest I do utworzenia te1 orgMuzacJi. 
jednak wszelluego uzasadnienia. Wa W 1944 r. w okres.ie, gdy opraco­
d!iwość takiego twierdzenia tkwi w wywana była Karta NZ w związku 
samej już j-~go podstawie, nie wolno :i wynikami konferencji w Dumbar· 
bowiem przedstawiać wciąż po.czyn~ ton Oa;ks, szef rządu radzieckiego J. 
nia grupy członków Rady B~pieczen Stalin wskazał, że . 11-0czynania tej 
stwa, którz.y powzięli decyzje w kw~: o:r,'{anizacj( międzyna.r-Od.owej „będą 
stii koreańs·kiej, jako legalnej akcJi skuteczne, jeżeli wielkie mocarstwa, 
Rady Bezpieczeństwa. . , które dźwigały na swych barkac':i 
Należy poważnie zakwest1011owac ~łów ny ciężar wojny przeciwku 

legalność takich poczynań, są one bo Niemcom hitlerowskim, będą działa­
wiem bezprawne, jak nierilZ juź na to ły na przyszłość w duchu jednomy:31 
wskazywaliśmy, już choćby dlate:;o, ności i zgody. Nie będą one sk;;,tecz 
:le w danym wypadku nie było lega! ne, jeżeli zostanie narusrony ten 
negc> składu Rady Bezpieczeństwa. nieodzowny warunek". 
To z jednej strony. Z drugiej st:oll:Y O~ zasady, na któr~'ch oparto Or 
zakończyliRmy dopiexo cn omawiame ganizację Narodów Zjednoczonych. 
k ;vestii koreań~kiej. Większość jest I na których op'ierała się ona i opiera 
o<:zywiście większością.. Arytmetyka się obecnie, i na których powinna 
ie>st ar:vtmet:vl:a. All! fadna arytme- ouierać sie rówruież w urzyszłości. 

Stanowisko delegacji 
radzieckiei wobec 

propozycii „siedmiu•· 

Przechoruę do krótkiego przed­
stawienia stanowiska delegacji 

rc>.dzieckiej wobec poszczególnych, 
głównych punktów projektu „sie-
dmiu" · 

Projekt rezolucji „siedmiu" w roz 
dziale .,A" przew.iduje l!:WOłanie nad 
zwyczajnej, ~pecjalnej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego. 
Artykuł 20 Karty stwierdza, że 

specjalne sesje zwołuje sekretarz 
generalny na żądanie Rady Bezpie 
cze11stwa, lub większości członków 
Organizacji. Projekt rezolucji „sie­
dmiu" proponuje, aby sesję nadzwy 
czajną zwoływano nie na żądanie 
Rady Bezpieczeństwa, 1ecz na żąda 
nie „siedmiu dowolnych członków 
Rady Bezpieczeństwa". Nie wolno 
zgłaszać takiej poprawki, która ra­
dykalnie zmienia sens artykułu 20. 
Na żądanie Rady - oz,nacza, że w 
pndejmowaniu decyzji winno brać 
udział nie siedmiu dowolnych człon 
ków, lecz Rada w legalnym składzie, 
a więc konieczny jest udział stałych 
członków Rady Bezpieczeństwa. 

To t rzeba przede wszystkim po­
wiedzieć w sprawie te.i propozycji. 

Nie można również zgodzić się z 
tym, że tego vodzaju sesję zwołuje 
się w ciągu 24 godzin od chwili o­
trzymar.ia przez sekret::orza generał 
nego od 7. dowolnych członków Ra­
dy Bezpieczeństwa prośby w spra 
wie zwołania sesji, lub prośby od 
większości członków ONZ wyrażo­
nej w głosowaniu w komitecie mię­
dzysesyjnym, lub w jakiś inny spo­
sób, lub też za zgodą większości 
C'Zlonków, jak to pmewiduje l'egu­
ła 9. 

Powinno być jasne, że w tak krót 
k im terminie nie można zwoływać 
sesji Zgromadzenia i ż" na ro trze­
ba mieć w przybliżeniu 2 tygodnie. 
Zwołanie 5esji w ciągu 24 godzin 
doprowadziłoby w p;raktyce do tego, 
ze na sesji tej byłyby reprezenrowa. 
ne tylko Stany Zjednoczone j sąsia­
dujące z nimi kraje kontynentu a­
merykańskiego, oddalone natomiast 
ki-aje nie mogłyby być reprezento­
wane na takiej sesji. 
Rozdział „B" proponuje powoła­

nie do życia komisji obserwatorów. 
Delegacja ZSRR zgadza się na tę 
propozycję, gdyż Zgromadzenie O­
gólne ma pełne prawo na mocy art. 
22 Karty tworzyć organa. pomocni­
cze. Uważamy jednak za konieczne 
zwrócić uwagę na tę okoliczność, że 
głównym zagadnieniem '\V związku 
z taką propozycją jest sprawa skła 
du komisji. Wychodzimy z tego za­
łożenia, że komisje takie powinny 
być reprezentatywnymi organami 
ONZ i nie powinny być narzędziem 
w ręku jednego ugrupowania 
państw. Jest to główna wytyczna. 
którą, naszym zdaniem, należy kie­
rować się przy ustalaniu składu ko 
misji obserwatorów. 

Rorzdzi·ał „C", niektóre paragrafy 
wstępu orarz pkt. pienvszy mzcWi.a.łu 
„A" pmewldują utworzenie sił zbroj 
nych ONZ, lub jak o tym poetzątko­
wo mówił ip. Acheson i jak stwier­
dzało memorandum delegacji am.e­
rykań•slciej - „odrlziałów OiN"Z" jak 
róW111ież powołanie do życia grupy 
ekspertów wojskowych. Nde . .może­
my się zgodzić na taką prO'pocz:ycję, 
gdyż proporzycja w sprawie u tworne 
nia takich oddziałów ONZ nie jest 
niczym innym jak próbą ogranicze­
nia praw Rady Bezpieczeństwa. 
Prnyjęcie takdiej propozycji nie bę 

dzie n:icrlym innym jak umrp&wa­
niem PTaw Rady BCQ:dlieczeństwa. 

W myśl tej propozycji ka.żde pań­
stwu mieć bę-4zie specja'bnie wyzna­
owne oddziały, które !będą w pogo­
towiu i któl'e będą ocrzekJwaly roz­
kaizu przejścia do „akcj'ii'. Z czy~eg·o 
r.!l2ikazu? Komisji sztaibu wojskowe­
go, lub Rady Bezpieccz:eństwa., jak o 
tym mówi Karta NZ, a mia.ru:rwlicie 
roroział siódmy tej Karty? Nie! Bę­
dą one ocrzekiiwały i wykonywały 
„zalecenia" Zgromadzeni.a Ogólne­
go. Zgromadrzenie Ogóllile będzie 

wydawało „zalecenia" - nie l'ozka­
cz:y, a tylko eaJeceruia, jak uspokajał 
komisję John Foster Duilles - do­
kąq i'ść mają wojska takiego to a 
takiego kraju i wojska te będą mu­
siały iść. Aile gdzie jest Rada. Bez­
pieozeństwa, gdzie komisja sztia.bu 
wojskowego? Pozostaną one na ubo­
czu. Zamiast niich <hiałać będzie 
Zgiroimad~eniie Ogólne i sekretarz ge 
nera.Iny. 

Pytam was jed1nak, gdzie w Kar­
cie jest mowa o tym, że Zgromadze­
mie Ogólne Jlla praw<t zaileca-ć woj­
skoon by pr.zęszły do d;ziarł3111La? Kar 
ta tieg-0 nie p:newilduje. W Karcie 
nie zna:jdziecie takiego air~ykułu. 

Ogólne Zgromadzenie ma prawo 
~alecać w ogóle wsrzystko prócz te­
go, co wskarzuje artykuł 11. Otóż w 
a;rtykule 11 mówii się, że każda spra­
wa wymagająca podjęcia pewnych 
dz''.ahń, .a wttęc i działań sil zbroj­
nych należy do kompetenCJi Bady 
Bezpieczeństwa. · 

W ten spo'Sób ta propo,zycja „sied­
miu" pOlostaje w zasadll'l:iczej 
sprzeczności iz Kartą. Eliminuje ona 
c...,}kowicie komitet sztabu wojsko­
wego, elimiarnje też Rade: 3ezpi.e­
czeństwa, a pt'!Zekazuje ich P<·awa 
Ogólnemu Zgromadzep.iu. 

Mamy do CZY':'l.'ienia nawet z je-

sz~e bardziej orygimąilnyim ujęciem 
kwestii, prrz;ewidiuje się bowiem 
istnienie specjalnej grupy do:radców 
wojskowych i owi doradcy wojsko­
wi będą widocznie podlegaad. - rz.o­
stało to w projekcie „siedmiu" nie­
zupełnie jasno sformułowane - se­
kretarzowi generalnemu. W każdym 
rarzie" w projekcie „siedm:Lu" iest 
WI}rost mowa o tym, że właśnie se­
kretar:z generainy mianuje ową gru 
pę ekspertów wojskowych. Wynika­
łoby .z tego, że eksperci wojskow.i 
będą pirzydzieleni do sekretanza ge~ 
neralnego. Skoro tak, to m&żna by 
już iza jednym zamachem p.rzekarzać 
sekretarzowi generalnemu całe do­
wóde..two wszystktch sił cz:brojnych 
ONZ, czyli, że wystarcza oditwomyć 
sobie w pamięci obraa:, który pned­
staw.iłem tu w ubiegłym roku: p. 
Trygve L ie na białym rumaku rz. b1ę 
kitną flagą atakuje wojska tzw. 
agresora. 

Niełe~alność pro­
poz" cii amerykańskiei 
' ~- laba strona i nielegalność ~kiej 
i! propozycji polega na tym, ze po 

zostaje ona w rażącej sprzeczn,ości 
z Kartą, co rozumieją widocznie sa­
mi autorzy tej rezolucji. W każdym 
razie zarówno Dulles w swej mo­
wie z 9 października jak i Acheson 
w swej mowie z 2 września usiłowa 
li zawoalować kwestię do czyjej mia 
nowicie dyspozycji oddane, być ma 
ją te siły zbrojne. Poprzestawali o­
ni n3 mówieniu nie o którymkol­
wiek określonym organie ONZ, do 
którego dyspozycji przejść mają te 
siły zbrojne, lecz o ONZ w ogóle. 
Ale - tak jak to rozumiem w tego 
rodzaju wypadku w imieniu Orga­
nizacji, zgodnie ze statutem wystę­
puje i może występować Rada Bez­
pieczeństwa. Bądźcie więc łaskawi 
napisać to w rezolucji konkretnie, 
ściśle i jasno - i wtedy wszystko 
będzie w porządku. Znajdą wtedy 
zastosowanie artykuły 43, 45, artyku 
ły 47 i 48, cały rozdział vn i wów­
czas oczywiście będziemy mogli się 
nawzajem zrozumieć. 

Mówi się, że prócz tego należy po 
djąć jakieś „pierwsze kroki" w wy 
padku gdy dojdzie do agresji, aż do 
chw.ili zawarcia porozumień' przewi 
dzianych w artykule 43. Ale przecieź 
nasza Karta przewiduje już określo 
ny p-0rządek dzia.łań do czasu..· zawar 
cia porozumień przewidzianych w 
tym artykule. Istnieje artykuł 106, 
który postanawia jak należy działać 
do czasu zawarcia porozumień w 
sprawie sil zbrojnych. Stwiercha. on, 
że cztery mocarstwa, które zawady 
między sobą porozumienie w 1913 
r .. oraz Francja, która. nie bra.ła wte 
dy udziału w tym porozumieniu, 
lecz potem dołączyła. się do niego, 
będą konsultowały się nawzajem, a 
w razie konieczności równieź z in­
nymi członkami Organizacji w celu 
podjęcia takiej wspólnej akcji, ja­
ka mcźe okazać się konieczna dla u­
trzymania międzynarodowego p.oko 
ju i bezpieczeństwa. 

Chodzi więc o to, by artykuł 106 
nabrał rzeczywistej mocy, by został 
istotnie „,realizowany. Należy zwró­
cić na to uwagę i delegacja radziec 
ka zamierza wnieść formalnie w tej 
sprawie specjalną propozycję. 
Jesteśmy przeci:wni „oddziałom 

ONZ" proponowanym w projekcie 
„siedmiu", jesteśmy przeciwni two 
rze.niu grupy ekspertów wojsko­
wych. 
" Jest to wkraczanie do dziedziny, 
która w myśl statutu należy w ca­
łości i wyłącznie do kompetencji 
Rady Bezpieczeństwa. · 

Wreszcie ostatni punkt. Chodzi o 
utworzenie specjalnego komitetu, 
czyli komitetU t. zw. zarządzeń zbio 
rowych. Uważamy, że propozycja ta 
jest również sprzeczna z Kartą, a 
mianowicie z rozdziałami V i VII. al­
bowiem komitet taki ma zbierać ja 
kieś wiadomości, jakieś informacje 
o charakterze wojskowym, wyja­
śniać sprawę rezerw, zaśobów i sił 
zbrojnych poszczegóinych państw 
itd., wszystko to zaś należy do kom 
petencji Rady Bezpieczeństwa i ko 
mitetu. sztabu wojskowego. Toteż 
delegacja ZSRR wypowiada się 
.przeciwko temu punktowi. 

Radą. Bezpieczeń:;twa s~'Oi oczywiś 
cie i to w bardzo naglący sposób 
przed zadaniem u stalenia środków, 
jakie należy podjąć, by zabezpie­
czyć wykonanie zarządz,~ń mogą­
cych przeciwdziałać wszelkiej groź­
bie dla pokoju i wszelkiemu aktowi 
agresji, jak również zarządzeń w 
dziedzinie u regulowania sporów i 
sytuacji zagrażających międzynaro­
dowemu pokojowi i bezpiec7.eństwu. 

Delegacja ZSRR uważa, że jest to 
zadanie niecierpiące zwłoki. Należy 
'więc · podjąć trucie kroki, by j ak naj 
rychlej wprowadzić w życie postano 
w.ienia; przew.id.ziane w artykułach 
43, 45, 46 i 47 Karty NZ, jak rów­
~ież zapewnić skutecme funkcjono 
wanie komitetu sztabu wojskowego, 
który powinien niezwłocznie opra­
cować środki, przewidzia11e w tych 
artykułach. 

Rada Bezpieczeństwa, a. w pierw­
szym rzędzie stali członkowie Rady 
Bezpieczeństwa p-0winni ze swej 
strony poczynić wszelkie kroki, by 
usunąć przeszkody stoją.ce dotych­
czas na d,rodze do urzeczywistnienia 
tych środków i w ten sp0sób wyko­
nać obowiązek, którym obarczyła 
iC.1 Karta Narodó"' Z.iednoczon:vch • 
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333 ,..._ Pogotowie PCK . j · W l at O W e g 0 I<: O Dg r e SU p O k O J U niewielu, gdyż dotychczasowa się wielu kandydatów. 
:i.keja w poważnym stopniu zlik- Zrozumienie akcji zwalczania 
widowała istnieJący między na. analfabetyzmu, zro~umienie 'ko· 
szymi pracownikami analfabe· ADRES REDAKCJI: 

Plac Kościuszki 23', tel. 290 
Rt;dakcja przyjmuje interesantów 

od godz. 14 

ADRES ADMINISTRACJI: 
Rozdzielnia Dzienników „Ruch" 

Plac Kościuszki 16, tel. 250 

Z każoym dniem rośnie falę. zobowiązań, którymi toma· 
!iowski , świat pracy ucz ci 33 rocznicę Rewolucji Paź­
dziernikowej i II Swiatowy Kongres Obrońców Pokoju. Co· 
dziennie napływają nowe meldunki o coraz nowych zobowią· 
z~niach, a równ<>cześnie z nimi ~ płyną meldunki o realiza­
CJ~ 1pierwszych zobowiązań i podejmowaniu nowych. Zobo· 
wiązania przedterminowego realizowania planów produkcyj· 
nych, zobowiązania oszczędn<>ściowe, deklarowanie setek go· 
ci.zin dodatkowej pracy - to nowe miliony, o któ:re wzbogaci 
się nasza gospodarka narodowa. wzmocnią się siły nasze, 
a wraz z naszymi siłami - międzynarodowy front obrońców 
pokoju. · 

Ob .. 
Dyonizy. 

SPÓŁDZIELNIA 
WYTWÓRCZO-STOLARSKA 
Członkowie i pracownicy Spół­

dzielni. Wytwórczo-Stolarskiej na 
odbytym w tych dniach ogólnym 
zebraniu, powzięli następujące 
zobowiązania: 

Plan roczny wykonać do dnia 7 
listopada br. Do końca br. wyko· 
nać ponadplanowo produkcję war 
tości 30.000 złotych w cenach nie 
zmienionych. 
Zastosować system przodowni· 

cy Lidii Korabielnikowej 
Cho.ciażbym chciał najbardziej przez produkowanie w ciągu je.d· 

- nie potrafię dziś kpić z nikogo, nego dnia w miesiącu z zaoszczę· 
ani mówić żadnych złośliwości, a- dzonych surowców, dając tym 
ni szpileczki temu, czy owemu produkcję wartości 84.000 zł. 
wsadzać. A wszystko przez dzie· Do dnia 1 listopada podnieść 
ci. fundusz udziałowy o 40 procent w 

Bo, widzicie, przyszła do red'ik stosunku do przeciętnego zarobku 
cji czwórka dzieciaków. Z podsta miesięcznego. 
wowej szkoły TPD przy ulicy Sto Podnieść do 100 procent stan 
larskiej. Przyszła w charakterze członkostwa do ogółu zatl'Udnio· 
delegacji siódmych klas tej szko n.ych. 
ły, aby w redakcji opowiedzieć, Objąć współzawodni.;+węm pra 
jak to one realizowały swoje zo cy wszystk.irh pracow!1·ków sp61 · 
bowiązanie, podjęte dla uczcze- dzi"?lnL 
nia 33 rocznicy Rewolucji Paź Uaktywnić zorganizowaną już 
dziernikowej i II Swiatowego komisję kulturalno·Óświatową. 
Kongresu Pokoju. Wydać na dzień 7 listopada ga· 

I kiedy już opo".V'iedziały, j3k zetkę ścienna. 
to one chcą i jak walczą o pokój, Do dnia 1 listopada br. przepro· 
o pogłębianie przyjaźni polsko- wadzić akcję popularyzacyjną za· 
radzieckiej, kiedy opowiedziały, łoźeń i perspektyw Planu 6-let­
jak to pomagały robotnikom Pań niego. 

33 rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej i II Swiatowego Kongre­
su Pokoju - na naradzie wytwór 
czej odbytej w tych dniach, .zo· 
bowiązali się wybudować poza 
planem i bezinteresownie telefon 
do gromady Komorów w gminie 
Łazisk o. 

Przeprowadzenie wymienionych 
robót da oszczędność w robociź· 
nie i przejazdach w wysokości 
25.000 złotych.' 

Mf,YN STARZYCE 
Załoga m~yna PZZ w Starzy· 

cach, idąc w ślad załóg ;fabrycz· 
nych, na odbytym ostatnio zebra­
niu zobowiązała się dla uczczenia 
rocznicy Wielkiej Rewolucji So· 
cjalistycznej i z okazji zbliżające· 
go się II Swiatowego Kongresu 
Pokoju: 

- Wyrównać zaległości produk 
cyjne powstałe w wyniku trzv· 
dniowego postoju młyna i plan 
produkcyjny za październik wy· 
konać w 100 procentach, 

- Wyreperować worki, przy 
czym każdy z pracowników zobo­
wiązał się wyreperować po 20 
worków. 

- Pracownicy biurowi zobowią 
za\i się bilans kwartalny zakoń· 
czyć do dnia 20 bm. i w tym sa­
mym terminia opracować plan fi­
nansowy na rok 1951. r 

wie Związku Zawodowego Pra­
cowników Budowlanych. Pracow­
ni cy poszczególnych iprzedsię­
biorstw i budowli na odbytych w 
ostatnim czasie zebraniach pod· 
jęli cały szereg zobowiązań w ra· 
mach Czynu Październikowego. 
z których wymienić trzeba: 

Dwunastu pracowników PPB w 
Rawie Mazowieckiej, zatrudnio· 
nych 'Przy bud<>wie kotłowni w 
tartaku Konewka, zobowiązało siQ 
skrócić czas budowy o 15 dni i 
wykonać ją miast na 1 listopada 
- na dzień 15 października rb. 
Skrócenie czasu wykonania robót 
przyniesie okolo 100.000 złotych 
oszczędności, 

Pracownicy biurowi PPB pod· 
jęli zobowiązania indyw·idualne. 
I tak: ob. Eleonora Hwilówna i Ja­
nina Koralewska zobowiązały się 
wyprowadzić zaległości księgowo· 
ści obrotowef i całości księgowo· 
ści ·za okres 6 miesięcy, a ob. So­
ba11ski i Sawicki zobowiązali się 
wyprowadzić na bieżąco zaległo· 
ści z -0kresu sześciu miesięcy w 
dziale technicznym. 
Dziesi ęciu pracownik,ów PPB 

„Hydrotrest" przy pracach wiert· 
niczych w Józefowie zobowiązało 
się skrócić czas wiercenia o 10 dni 
w stosunku do zaplanowane~o ter 
minu, dając w ten sposób 135 ty· 
sięcy złotych oszczędności. 
Załoga PBP Nr 22 za"irudniona 

w Wilanowie, zobowiązała się: 
18 pracowników skróci czas 

prac przewidzianych na paździer· 
nik przy budowie przedszkola o 3 
dni. 

21 pracowników zatru'dnionych 
przy budowje kotłowni P;race prze 
widziane na październik przyśpie 
szyć również o 3 dni, a 9 pracow· 
ników zatrudnionych przy budo· 
wi.e zbiornika na wodę, prace paź 
dz1ernikowe przyśpieszyć o 5 dni. stwowego· Gospodarstwa Rolnego w ciągu październi·~a odbyć 

w Ujeździe w zbieraniu ziemnia- dwie narady techniczne z udzia· 
ków '-"~aooąłem: z. dziećmi roz„ łem przodowników pracy. 
mawiać o sprawach innych. O Podnj.eść abonament prasy ro­
tym, jak "ucią się w Śzkóle, ifo botniczej do 100 procent w sto· 
mają- piąt~k, a. ile , dwójek i co sunku do stanu załogi. 
będą robiły po ukończeniu szko- Wciągnąć w szeregi Towarzy· 
ły. · stwa Przyjaźni Polsko·Radziec-
. Okadzał? sdię'. że naskii. 1?1ildi ~ośh- klej wszystkich pracowników spół 

_Realizacja wymienion:xch zobo· 
wiązań zezwoli zaoszczędzić kwo· 
tę. ponad 80. -tysięcy zło.t~ch. 

Pracow~icy stolarni ~l?Ch~nicz· 
„_.,; t;łUD~WLANI . .. . .n~i ·pffp podjęli szereg zobowią­

~1e poz~sta1i w t~le v; akcJi po· zan, których realizacja przyniesie 
deJmowama zobowiązan członko- ponad 60 tysięcy zł oszczędności. 

Warto.ść podjętych zobowiązań 
przez załogę i pracowników mły· 
na zamyka się kwotą około 140 ty 
si ęcy~'zło~ych. ' · 

cie, , wie ~1ewc~yn i woc di;ielni, . 
chł~Ę>C?W, me Wl~dzą co to '5ą Zakupić do dnia 1 listopada bi· 
dV;o'01k1, ~? '. to„. „za~en zaszczyt bli<>teczkę marksistowska dla 

W rocznicę bitwy . pod ·Lenino 
Umcizeyćć_ dwboo1Pki!l. kTrzebtra s1bę _dobrze świetlii;:y, utrzymać w terminie 

, os a po ze UJe mą- d , • ł " 
drych Judzi" „. A. cz m che b ć ~prawoz aw~zos.c, uzupe .r:1c re· 

W dniu 12 bm„ z okazji siód- ności narodowej i społecznej 
mej rocznicy historycznej bitwy p-0stanawiamy dołożyć wszelkich 
pod Lenino - ·w dniu Święta Żoł starań, aby przyjaźń polsko . ra 

w przyszfości? .„ y ą , y Jestr c~łonkow 1 ~eklaracp :złon· 
Córka robotnicy z sortowni ·w koyvsk1c~ oraz księgę udziałow do 

nierza - Pracownicy Zakhdu dziecka uległa stałemu pogłębia­
Utezpieczeń Społecznych i Zakła niu. Zdajemy sobie sprawę, że je 
du Lecznictwa Pracowniczego zor dynie w oparciu o Związek Ra­
ganizowali uroczystą akademię. dziecki moi:emy skutecżnie wal· 

Wilanowie, Danuta · Sk\bicka.1 dnia 1 listopada. 
chce " być nauczycielką i POCZTOWCY 

Po zagajeniu i powołaniu pre· czyć o utrwalenie pokoju na ca 
zydium, zebrani wysłuchali refe· łym !§wiecie, możemy Śkutecznie 
ratu, poświęconego historycznej budować P<>lskę Socjalistyczną". 
~o~z~icy i sprawo_m sojuszu i przy W zakończeniu zebrania posta· 
Jazru polsko-radzieckiej, po czym nowi.ono umasowić na terenie o-

po :.s~ończeniu .na przys~ł.Y Pracownicy Urzędu Pocztowo· 
ro~ S)9dn:ego oddziału -:- poJ· Telekomunikacyjnego w Tomasza· 
dz1e do hceum peda~og1~znegu. wie Maz., podejmując wezwanie 
Syn rymarza z· Maz0Wleck1ch Za. załogi huty „Pokój" dla uczczenia 
kładów · -- Ryszard Kołodziej­
czyk "7~ chce w przyszłości ukoń 
czyć _,){.ijllnazjum, .Potem iść na 
Akademię Medyczną i zostać le· 
karzęm~ŁSyn robotnika wilanow 
ski ej skręcalni - ·Jerzy Poci ej· 
kin - tnsrzy o szkole handlo· 
wej i będzie chyba · księgowym, 
a może :ekonomi~tą? · 

Takie ą{\ marzenia dzieci. I ·kie 
dy z powagą mówiły nam o 
swych planach - · zrobiło mi się 
jakoś dziwnie. Bo wiedząc, Iż 
wszystkie te marzenia i plany są 
realne, że i Rysiek moźe być le­
karzem, że Danusia będzie nau­
czycielką, że każde robotnicze 
dziecko ma otwarte przed sobą 
·wszystkie drogi i wszystkie za· 
wody - przypomniałem sobie 
te lata, w których człowiek sarn 
wzrastał i też snuł plany. Też 
niejeden robotniczy syn chciał 
być lekarzem i inżynierem, ni~ 
jedna córka robotnicy chciała 
iść na· stomatologię czy do liceum 
pedagogicznego. Ale wtedy te chę 
ci - pozostawały tylko w stre­
fie marzeń. 

Dla nas, dla dzieci robotników 
i chłopów - nie tylko nie było 

. Zebran1·e powzięli następującą rezolucję: bu instytucji szeregi Towarzy-
„My, pracownicy ZUS i ZLP w stwa Przyjaźni Polsko • Radziec 

Dzielnicowego . Ko~iłelu Tomaszowie Mazowieckim - '.lo- kiej. 
. , ceniaJ·ąc wkład Armii Ra:dzieckie3· Zebran1·e ako ' o d ' · 

Obro""ców Poko·tu z nez no o sp1ewa n w dzieło odzyskania naszej wol- niem „Międzynarodówki". 
Komitet Obrońców Pokoju Nr 5 „ 

11 zwołuje w dniu dzisiejszym ze zczep1enia przeciwbloniczne 
branie wszystkich mieszkańców W · k d I 
I W . , ~wiąz u. z ~arzą ~eniem miesięcy do la t ośmiu - do 

u. ojska Polskiego. Zebra- Prezydmm. WoJewo~zkie.i ;R?-d~ O.środka Zdrowia przy ul. za. 
nie zwołane zostało w związ- N ~rodowe.i w ~odz1 _ MieJ ski piecek 6 w godzinach od 12 do 
ku ze zbliżającym się II Osrodek Zd ow T 15 I Swiatowym Kongresem Obroń- · r ia w ąmaszo. • ce em dopełnienia szczepie-

wi~ wzyw3: wszystkie matki, nia. 
ców Pokoju i odbędzie się o go ktore do teJ pory nie dopełniły p · d . t · . . 
dzinie 16, w budynku szkoły pod obowiązku szczepienia przeciw- ozą lł;ne J e~ . pos1ad~m~ 
stawowej TPD, przy zbiegu ul. błoniczego po raz drugi i trzeci pr~y sobie kartY. reJestracyJneJ 
Swierczewskiego i Wojska Polskie do natychmiastowego zgłoszeni~ dziecka, wydan_eJ przy pierw_ 
go. się z dziećmi w wieku od sześciu szym szczep1~mu. yv ~tosun~u 
---:----------.,~---· ------------ do matek, ktore me zastosuJą 

się do powyższego wezwania -

./ 

CENTRALA ZAOPATRZENIA SZKÓŁ 
„CEZAS" 

Warszawa, Al. Szucha 25, 

prosi kierowników szkół i wydziałów o~wiaty 
rad narodowych o dokładne podawanie adresu 
(miejscowość, u11ca, numer domu, poczta, stacja 
kolejowa) szkoły dla której zamawiają: pomoce 
szkolne, meble l sprzęt wychowania flzycz· 
n ego, BO 

CENTRALA ODZIEŻOWA 

PRZEDSIĘBIORSTWO PA~STWOWE 

WYODRĘBNIONE· 

rozprowadza towary państwowego przemysłu 

odzieżowego, dziewiarskiego, filcowego i guzi. 
karska-galanteryjnego 

zostaną wyciągnięte r ygory 
karne przewidziane ustawą o 
zapobieganiu chorobom zakaź­
nym i ich zwalczaniu. 

Siadem noszvch artykułów -
Nareszcie! 

Zarząd Nieruchomości Frezy -
dium MRN komunikuje nam, że 
w związku z notatką w rubryce 
"Miasto i jego bolączki" z dn1a 
5 października br„ po zbadaniu 
sprawy, w której interweniowali 
mieszkańcy domu przy ulicy Kra 
marskiej 32, dostarczy gruzu i 
piasku do wyrównania podwórka, 
a robociznę wykonają sami m1e 
szkańcy. 

tyzm, lecz z radością stwierdzić rzyści płynących z posiadania 
trzeba, iż . uczestnicy kursu w umiejętności czytania i pisani~ 
pełni rozumieją potrzebę na•„k! - zezwoli programowe założe· 
czytania i pisania i sami garną nie naszych władz: „zlikwidu· 
sie do nauki. jemy .bez reszty smutną. spuści. 
Przykładem tego jest fakt, iż znę sanacyjną" - w pełni i We 

niedawno pracownik W/ l,oftcza1 wszystkich ośrodkach zrealizo· 
ni - Franciszek Km1 La i cero. ć · 
waczka - Ewa Stasioł~k - sa- wa · Zofia Fiłonowiez 
n1i zgłosili się do k ierownika Fabryka Dywanów 
świetlicy z prośbą, aby wciel· 
gnięto ich w poczet uczestników 
kursu, gdyż rozumieją jak cięż· 
ko jest temu, kto nie p0'1ia.ia 
umiejętności czytania i pisania. 
Samorzutne zgłaszanie się na 
kurs jest świadectwem, iż prze. 
łamana została nie'ufno.ść i c::1;;­
sto fałszywy wstyd, któr.1: i10· 
wodował, iż wiele osób niechę­
tnie na kurs początkowej nauld 
czytania i pisania ucZQszc;:;r.ło. 

Oprócz kursu początkowei 
nauki czytania i pisania - ola 
tych wszystkich, którzy kursy 
te ukończyli w ubiegłym . roku 
- związek zawodowy zorgani. 
zował zespół dobrego czytania, 

Kurs dla sprzedawców 
Tomaszowska Dyrekcja MHD 

- w trosce o zapewnienie so­
bie pełnowy kwalifikowanych 
kadr sprzedawców i .sprzedaw. 
czyń - w najbliższych dniach 
organizuje specjalny kurs szko­
leniowy. Kurs przewidziany 
jest częściowo dla osób zatrud· 
nionych już w placówkach wy­
mienionej instytucji, częściowo 
zaś dla ospb spoza personelu, 

Ze sport'!. 

Posiedzenie Społecznei Komisii 
Wszechnicy Radiowej 

W związku ze zbliżaj;:~ym się 

zakończeniem terminli zapisów na 
Wszechnicę Radiową - dnia 17 
bm„ o godz. 14, w sali konferen· 
cyjnej Powiat-Owej Rady. Związ 
ków Zawodowych odbędzie się po 
siedzenie Społecznej Kom. Wszech 
nicy Radiowej. Osoby, które otrzy 
mały zaproszenia - proszone są 
o punktualne przybyci.e. 

sprzedawczyń MHD 
które zostaną zatrudnione w 
MHD p o pomyślnym ukończe. 
niu szkolenia. 

Kurs obliczony jest na około 
250 godzin, a program, obok 
przedmiotów zawodowych, prze 
widuj e również wykłady i po. 
gadanki ideQlogiczne. 

Przedmioty zawodowe wykła-· 
dać będą wykładowcy z miej. 
scowego Li~eum Handlowego. 

.. -

Czy tylko . piłkarze warci są opieki? · 
Sekcja lekkoatletyczna 11Związ· 1 dowolić się tylko czterema 

kowca" wzięła udział w odby· czwartymi miej scami? 
tym ubiegłej niedzieli czwórme- śmiemy twierdzić, ii za stan 
czu lekkoatletycznym o „Puchar ten musi wziąć odpowiedział. 
Pokoju"; który w Lowiczu roZ€. nośćl ~ierownictw.o klubu„ Za· Y• 

grany został między drużynami .wod1:11cy n!l st arcie .stanęli z~ę-
" Włókniarza" z , Chodakowa, czem„ gdyz · klu,b me zabezpi.~ _ 
„Kolejarza" z Łowicza 'i druż cz;ył im nawet .srodka l?kom?CJl, 
nam· z · , k a . y. ktorym mogliby w yJechac do 

~ i_ "· wiąz owca ze Skier· Łowicza. Drużyna po wyjeździe 
mewie I Tomaązowa. koleją do Łodzi zorientowała 

Po . s~kcesach odniesionych się tam, iż nie nia połączenia z 
przed miesiącem na takich sa· Łowiczem i po trzech godzinach 
mych zawodach w Skierniewi. poszukiwania odjechała do Lo· 
cach, obecnie tomaszowianie wicza z trudem ·wyszukanYID 
wypadli słabo, zajmujac czwar· wozem ciężarowym, aby i tak 
te miejsce ze 144 punktami, za na zawody przybyć z godzin· 
C~odakowem - 22'.7.5 pkt., Ło- nym opóźnieniem. Wyjście na 
wiczem 212 pkt. i Skierniewi- start prosto z .wozu - z pewno. 
c~mi - 162. 5· pkt. Jedyne ścią nie· przyczynia się do osią. 
p~erwsze miejsce zajął Kocik w gnięcia dobrych wyni!tów. 
b_iegu na 400 m. ~ dobrym cza. Tymczasem tego samego dnia 
s~e '56 sek„ _ maJąc przewagę do Radomska z drużyną -piłkar~ · 
około . 1~ m. nad ??astępnym ~a- ską „Związkowca" wyjechały 
~odmkiem. ~wycięstwo ~oc1ka aż trzy auta ciężarowe. Dla lek­
me zost.ało Jednak zatwierdzo- koatletów zaś _;_, aut a nie było. 
ne, gdyz za podciąganie ( ?) zo_ O · f k · · · d-stał zdvskwalifikowany . pisany a t ~est Jeszcze Je 

"· . . . · nym dowodem, Jak kluby trak-
Drugie !IlieJSCa zaJęli: Kott tują „niepotrzebne" (bo deficy. n 

w osz~zep1.e, .' Mazurcl~ w sl~oku towe) sekcje lekkoatletyczne. 
wzw~z, Siec~ech!>wski w b iegu Sądzimy jednak, że wartoby się 
na 1<?00 m. i Tlfaczy~ na 3000 zastanowić, czy tego rodzaju 
metrow. przypadki nie wymagają wgląd-

Co wpłynęło na to, że druży- nięcia w dotychczasową polity· 
na, zajmująca przed miesiącem kę klubów. MKKF winien nad ' 
pierwsze miejsca w obydwu zagadnieniem tym zastanowić 
sztafetach obecnie musiała za- się. 

Now~ władze Podokręeu Tenisa Stołoweeo 
Ostatnio odbyło ' się doroczne I kierownictwa klubów dla tej dys 

Walne Zgromadzenie Podokręgu cypliny sporto\Vej. 
Tenisa Stołowego w Tomaszowie Przedstawiciel ŁOZTS, podsu­
Maz. Na zebranie przybyli przed mowując dyskusję po zwróceniu 
stawiciele Łódzkiego Okręgowego uwagi kierownikom sekcji . ten.isa 
Związku Tenisa Stołowego w oso stołoy.rego na p7wn~ błędy w_ ich 
bach ob. ob. Dreslera i Kadzidly. pracy - wyrazi~ si~ z uzna:iie~ z kl bó t b ł o dotychczasoweJ działalności ni~ 

~1 w rep~ezen owane . Y ~,: licznych członkow Podokręgu. 
„Zw1ązkow1ec , „Włókniarz , w kł d · h ł d p d Gwa d. " T , U . " s a nowyc w a z o ... 

" . r la omaszow oraz" ma okręgu weszły następujące osoby: 
z Pwtrkowa. . . , . Jędruszkiewicz z MKKF, Woje„ 
Sprawozdam~ ~ dz1ałalnosci wódzki, Sykówna, Pacak i Chmie-

miejsca na wyższych uczelniach, 
nie tylko· nie było miejsca w 
szkołach średnich , ale często nie 
było miejsca w szkołach podsta­
wowych! I, moi kochani, kiedy 
o tym pomyślałem, zrobiło mi 
się tak dziwnie. Dziwnie z rado~­
ci i dumy, ze tamte dni . już nigdy 
nie wrócą, że w Polsce robotnika 
i chłopa - dziecko robotnika 1 
chłopa może wzrastać w szczęś· 
ciu, słońcu może pełną garścią 
czerpać z niewyczerpanego źród­
ła nauki. 

poleca w dużym wyborze: 

odzież młodzieżową t dziecięcą, 

fartuszki drlecięce ł ·fartuchy goapoclarskie, 

ka~elusze-, kapellny, stożki. t berety 

Podokręgu złozył Jego przewodni lewski z „Włókniarza", Rewino­
cz_ący_ o~. K~byłec~i. Oprócz bra wicz, Gawlik i Zysiak ze„Związ· 
kow i ruedociągmęc _w pracach, kowca" oraz Kuchta z „Unii" Pio„ 
spowodowanych brakiem szersze- trków. Poza tym zarezerwowano 
go aktywu, w sprawozdaniu pod po jednym miejscu dla przedsta~ 
kr~ślone zostały s':1kc.esy . osią- wicieli „Kolejarza" i „Związkow...; ' MHD sprzedaje naftę g~i~_te ?ad u~asowlem~m l pod- ca" z Piotrkowa oraz MK.ZHP..,­
mesiemem pozwmu temsa s~oło- „Gwardii" i „Ogniwa" z Toma„ 

W związku z poruszoną przez wego na terenie Tomaszowa i Pio szowa. 
nas przed tygodruem sprawą bra trkowa Tqbunalskiego. Przewodniczącym nowego za-

I wam, moi kochani, też cza· 
sem -o tej różnicy między dniem 
wczorajszym i dzisiejszym ,....., ra 
dzę pornvftl~ ~ · 

· do nabycia w sklepach własrtyc;b l hcndlu 

usi:iołecznipn"go. •204 

ku na terenie miasta nafty - dy W dyskus1·i poruszono trudnoś- d p · d k · · k · MHD rzą u . o o ·ręgu wybrano jedno 
re CJa powiadomiła nas, iż cl sekcji tenisa stołowego w klu- myślme ob. Kobyłeckiego. Pozos-
od kilku dni nafta sprzedawana bach. Trudności te w pierwszym t ł f k · · t kl · MHD a e ~- .cJe podzielone zostaną Jes w s epie , przy ulicy rzędzie wypływały z zupełnego na naJbhzszym posiedzeniu :l!owo 
SDalskiej 51. ł braku zainteresowania ze strony obranych :władz. 



OSZUKANI CIUŁACZE GROŻĄ 
ZBURZENIEM WĄLL-STREET 

·łą rodziną, 6kładającą się z trzech 
osób i sekretarza. Cegła ugodziła w 
głowę siostrzenicę ministra. 

500 LAT WIĘZIENIA 

ZE SPORTU 

Maszerujemy szlakiem · zwycięstw 
bohaterskiej ArmU Czerwonej i Odrodzonego Wojska Polskiego 

punkt obserwacyjny przy moście ko 
lejowym. 

MŁODZIEŻ SZKOŁ 
ZAWODOWYCH 

Młodzież szkół zawodowych prze­
prowadza dziś marsze w Parku :Po­
niatowskiego przy PSTP i w Parku 
źródliska przy Alei Stalina. 

25 TYSIĘCY STARTUJĄCYCH 
W ŁODZI 

W samym Parku Poniatowskiego 
spodziewamy się dziś 7 tysięcy star 
tujących. Ogólna ilość startujących 
w tegorocznych marszach na terenie 
samej Łodzi powinna wynieść oko­
ło 25 tysięcy osób w województwie 
zaś jak nas ostatnio poinformowa-

284' 

Zobowiązania 

spor,towców łódzkich 
na cześć 33 rocznicy 

Rewolucji Patdziernikowej 
'Kolo Sportowe Włókniarza 

przy Państwow<ych Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego w Ło­
dzii postanowiło dla uczczenia 
33 rocznicy Rewolucji Październi· 
kowej zorganizować dwie bryga 
dy produkcyjne złożone wyłącz­
nie ze sportowców. 

Pierwsza z brygad -
zobowiązała się podnaeść 
cję „primy" z 80 proc. 
proc. 

tkacka, 
produk 
na 93 

W związku z ostatnią paniką na 
giełdzie nowojorskiej - tysiące oby­
wateli amerykańskich straciło wsozyst 
kie oszczędności. Od kilku dni Wall. 
Street oblegana jest pmez =jnowa 
nych posiadaczy książeczek oszczę­
dnościowych i papierów wartościo­
wych, którzy grożą zburzeniem gieł 
dy. Dygnitarze Q'iełdowi otrzymali 
wiele . J.dstów 1ll PQgróili:ami wraz rz 
zapowiedr.?:ią wysadrzeni·a g:'.ełdy w 
powietrze. 

Przed sądem okręgowym w Łodzi, 
w miesiącu październiku odbywała 
się przeciętnie jedna sprawa komuni­
stów dziennie. Skazano ponad 6to 
osób, którym łącznie wymierzono ka­
ry ponad 500 )at więzienia. 

ZS. „GWARDIA" I WOJSKO 
no w WKKF - ponad 100 tysięcy. Druga brygada _ przędzalni-

czy PRZEKROCZYMY cza, zobowiązała się podnieść 
TĘ LICZBĘ? produkcję primy z 86 proc. na 

KAPRYSY AURY 
Gazety donoszą z Poznania, że w 

Wągródku, pod Poznaniem, zakwitły 
drugi raz w tym roku bzy i jabłome, 

Dz1s~e1·sza nied~ie1a u-
płynie nam 

wszystkim pod znakiem największej 
imprezy masowej w Polsce - Mar­
szów Jesiennych. W dniu dzisiejszym 
szlakiem zwycięstw Armii Radziec 
kiej i Wojska Polskiego, w celu ucz 
czenia pamiętnej bitwy pod Lenino 
i zadokumentowania tężyzny fizycz 
nej całego narodu - maszerować 
będzie sprężystym rytmicznym kro 
kiem młodzież szkolna, robotnicza, 
chłopska, uniwersytecka i cały nasz 
aktyw sportowy. 

Zrzeszenie sportowe „Gwardia" 
~ako miejsce na start i metę swych 
marszów obrało sobie Park Hele­
nów, WKS (Łódź) zaś - Plac 9 Ma 
ja, na którym jak wiemy znajduje 
się stadion wojskowy. 

I 
98 proc. 

C!Zy tę jmponującą cy:fcę osiągnie- --------------...: 
my - przekonamy się już dziś wie 

Silne oddziały policji bronią· wstę· 
pu do giełdy, rewidując każdą osobę 
niosącą w pobliżu Wall-Street jakie­
kolwiek paczki. Grube ryby bankowe 
strzeżone są przez całą armię uzbro-
1onych po zęby detektywów, 

R·EKLAMOW.E T.RilOKI 
WYBORCZE 

W izwiązku iz nadchodizącymi wy-
CEGŁĄ w AUTO :b'orami do sejmu : senatu sanacyjny 
SKŁADKOWSKIEGO BBW~ izaaranżował dochodzenie w 

w br· 
0

. · . . . sprawie rzekomego „rzamachu" na 
po izu. zarowa 1ak1ś nieznany I Piłsudskiego, który nie &szedł do 

osobnik rzu;1ł cegłą w auto ministra skutku jedynie :z. tego powodu, że 
Składkowskiego, Jadącego wraz z ca- zamachowcy „namyślili się" itd. 

TEATRY 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(ul. Daszyńskiego 34, teL 181-34) 
Godz. 16 · i 19.15 „Bohaterowie 

dnia powszedniego". 
(O godz. Hi - przedstaiwienie 

zamknięte). 

PAŃSTWOWY 

TEATR ZIMOWY „OSA'' 
(ul. Traugutfa 1, tel. 272-70) 

Godz. 16.30 i 19.30 „śluby murar 
skie", czyli „Wodewi•l Wars.zawski" 
- Gozdawy i Stępnia. 

TEATR IM. STEFANA JARACZA 'l'EA'l'R KOMEDII J\1UZYCZNEJ 
(ul. J araczę. 27) 

Dziś o godz. 15 „ Wieczór trzech 
króli". Sz-eksph-a. 

Godz. 19.15 - „Spra.wa Pawła E· 
szteraga", Al. Gergely. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

„LUTNIA" 
Godz. 19.15 „Swobodny wiatr". 

, TEATR PINOKIO 
Godz. 12 i 17, dwa widowiska otwar 
te pt. „Pan Tom buduje dom". 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 TEATR „ARLEKIN" 

D 
. , tel. 150-36? . Godz. 17 i 19.15 „Sambo i lew" 

z.is dwa p1'ZedstaWlema o godz. I Franta. 
15,30 i 19.15, sztuka L. Krnczkow· 
slciego pt. „Niemcy". Zniż.ki ważne. 
PAŃSTWOWY TEA'l'R żYDOWSKl 

(ul •• Jaracza 2, tel. 217-49) 
Od dnia 5 do 21 października wo· 

bee ~vy~azdu na występy do Wro· 
cław1a 1 Warszawy teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY CYRK Nr 4 

~ynny cocWiennie, w sobotę, n!edzie 
lę i święta po 2 przedstawienia -
godz. 16 i 19.30. Kasy czynne od 
godz. 12. 

W Łodzi Marsze Jesienne odby­
wają się dzisiaj w następujących 
punktach. 

GDZIE MASZERU.JA 
CZŁONKOWIE ZRZESŹEN 

·zw. ZAW.? 

MŁODZIEZ SZKOŁ 
OGOLNOKSZTAŁCĄCYCH 

A teraz rnłodrz:ież S!Zkół ogólno­
kształcących. Maszerować ona dziś 
będzie w następujących punktach: 
w Parku 3 Maja, na Julianowie i 
Radogoszczu, w Parku Źródliska, na 
Alei Unii przy stadionie ŁKS Włó 
kniarza, "!I ~udzie Pabianickiej przy 
ul. SkraJneJ, w Parku Helenów na 
Placu Niepodległości i na osi~dlu 
MontwJ.łł'.a - !Mireckiego ulicami Hi­
poteczną i Srebrną. 

czorem z oficjalnych komunikatów. 
Sądzimy je<lnak, że nie tylko ją o­
sią•gniemy, ale '!lawet prrzekroczymy. 

START WSZĘDZIE O 9 RANO 

Na zakończenie przypominamy, że 
marsze na wszystkich punktach roz 
poczną się punktualnie o godzinie 
9 rano. Cała impreza potrwa kilka 
godzin. 

Połska-ĆSR 
na macie zapaśniczej 

Zrzeszenia sportowe Związków 
Zawodowych maszerują dzisiaj w 4 
punktach. Marsze zrzeszeń sporto­
wych odbywać się będą na stadio­
nie ŁKS Włókniarzą, w Parku Lu­
dowym na boiskach Zwiazkowca -
Zrywu, Ogniwa i Spójni- w Parku 
Ludowym. 

Międzypaństwowy mecz zapaśni­
czy Polska - Czechosłowacja odbę 

NAJUROCZYŚCIBJ W PARKU dzie się de~initywnie 23 październi-
PONIATOWSKIEGO I ka w Gottwaldowie. Reprezentacja 

I Polski wyjeżdża do CSR bezpośre· 

MŁODZIEŻ AKADEMICKA 

Niezwykle uroczyste ramy orga- dnia z obozu kondycyjnego w Czer­
nizacyjne będą posiadały marsze wlieńsku. 
przeprowadzane przez DOSZ, a więc ,----------------­
przez nasze szkolnictwo zawodowe 
w Parku Poniatowskiego. Publicz­
ności, której prawdopodobnie zbie­
rze się ttt najwięcej, chwile oczeki­
wania na przybycie do mety zwy-

. cięzców poszczególnych grup uprzy 
Kto chcrnłby być świadkiem, jak jemniać będzie orkiestra szkolna 

m~s~erować b_ędzie dzi~ nasza mło-1 PSTP o której poziomie łodzianie 
dz_1ez akademicka ~us1 udać się na mieli prawdopodobnie okazję prze­
ul1Cę Warszawską i zdobyć sobie konać się już niejednokrotnie. 
__ ••• „„ ••• „ ............................ _ ..... „.„ .............................. „-..-. ........ 

Co usłvszvm.v przez radio 
Program na niedzielę, 15 październi-1 twory fortepianowe. 14.40 Pogadan-

nika 1950 r. ka z cyklu: „Zagadka pracy". 14,50 

Poznajemy sportowców 
ZSRR 

W Związku Radzieckim kobiety 
współzawodniczą z mężczyzna 

mi nie tylko w budownictwie ustroju 

komunistycznego w swej ojczyźnie, 

ale współzawodniczą również we 

wszystkich niemal gałęziach sportu. 

Na wielkich zawodach hippicznych 

rozegranych w tym sezonie w Mos-

kwie pierwsze miejsce w k~nkursde z 

przeszkodami I klasy zajęła mistrzy­

ni sportu ZSRR Halina Gwozcliewa 

(„Spartak"), którą widzimy na zdję-

c~u. 

KJ[NA 

6.50 Początek audycji. 6.53 Syginał Melodie ludowe do tańca. - gra Ka­
czasu. 6.55 Program dnia. 7.00 Mo· pela Ludowa. pod dyr. F. Dzierż.a.naw 
zaika muzyczna, 7.50 Kalendarz ra- skiego. 15.15 Audycja dla świetlic 
diowy. 8.00 Dzierunik poranny. 8,15 dziecięcych. 16.00 „Nasze chóry śpie 
Polska pieśń masowa. 8,20 Melodie wają". 16,20 „Maria Konopnicka -
operetkowe. 8,50 Audycja SKRK. poebka ludu". 16,35 „Melodie świa· 
9.00 Koncert orgamowy. 9,30 „Fu- ta". 17,00 Dziennlik popołudniowy. 
runkuł" - humoreska E. Bermonta. 17,20 K<>ncert Chopinowski. 17,50 
9.45 „Wieś tańczy i śpiewa". 10.00 „Encyklopedia Radiowa". 18,00 Sfti-

ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Pa.n Prokouk i S·ka" {program 
składany z 1$:olorowych 1cresków->k 
czeskich), godz. 14, 16, 18, 20 
p<n·anek godz. 12 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16') Przegląd prasy stołecznej. 10.05 chowisko pt. „Odprawa posłów gre-
„Scott na Antarktydzie", -!od. „W Skrzynka ogólna. 10,20 „Poezja i ckich" - ti·agedia J. K'OChanowsikie-

Ojciec Alfreda Smoczyka 

BAŁTYK {Narutowicza 20) 
„Scott na Antarktydzie", dod. 
„Przegląd spo1·towy Nr 4·50", 
godz. 13.30, 16, 18.30, 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Dwaj panowie F", dod. „Pieśń 
wiosny", godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro-
qram Aktualności Krai. i Zagran. 
Nr 39-50" (K1·onika N'L· 42·50ł 
„święto lotnictwa", „Ni.eza.pomni~ 
ne dni", godz. 11, 1€, 15, 16, 117, : 
1s, 19, 20, 21 I 

HEL (I;egionów 2) K<i.no nie-
czynne z powodu remontu 

MUZA (Pabianicka 178) „Dziewczy 
na ze Słowacji", dod. „Podmo­
skiewskie palace", godz. 16, 18, 20 
(Dla dziec' powyżej, lat 10) 

POLONIA (Pioti·kowska 67) „Hi· 
storia jednego wynalazku", dod, 
„Wielki budowniczy Matwiej Ko· 
za.kaw", godz. 15, 17, 19, 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Zwycięski powTót", dod. „W ki·a 
ju socjalizmu" Nr 6-50, 
godz. 15, 17.30, 20 
<Dla , rułodz i eżv powv;(e1 lat 12). 

REKORD (Rzgowska 2) „Gurami­
szwili", dod. „Igrzyska szkół zawo 
dowych w Warszawie", 
godz. 14, 16, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 1:2) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Sen o miłości", dod. „Gady i 'Pła 
zy", godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

ROMA (Rzgowska 84) Program skła 
dany „Słoń i mrówka", „Nr-: no· 
woroczna", „Mistl"z narciarski". 
„K:m !Zostanę?", ,1Dzieje jednej o­
brączki", godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Córka marynarza", dod. ,;Wysłan 
nicy pokoju", godz. 14, 16, 181 20 
(Dla młodzieży riowyżej lat 12) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Przybrą­
na córka", dod. „Torpedo - Dyna 
mo", godz. 13, 15.30, 18, 20.30 
(Dla młodzieży niedozv•olony) I 

TATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
zimowym) „Stiepan Razin", dod. 
„świat Młodych" Nr 11-49. 
godz. 15,30, 18, 20.30 
poranek godz. 11 
(Dla młodzieży powyżej lat "I 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
Nie<'.zynne. 

WlSŁA (Daszyńskiego 1) „Orzeł 
Kaukazu" Tl .seria., dod. „ W pia· 
skach starożytnego Chorezmu", 
godz •. 14.30, 16.30, 1~.30, ·20.ao 
poranek godz. 11.30 
(Dla młodzieży DOWYżej lat 12·) 

kraju socjalizmu" Nr 7·50, muzyka". 11.15 (Ł) „Od naszych ko go. 19.00 Koncert KTak<>wskiej Or-
godz. 13, 15.30, 18, 20.30 I respondentów". 11.25 (Ł) Koncert kiestry i Chóru PR. 20.00 Dziennik 
(Dla młodzie~y powyżej lat 12) życzeń. 11,45 Skrzynka Wszechnicy wieczorny. 20.30 (Ł) Koncert roi-

WOLNOśó (Napiórkowskiego 16) Radiowej. 11,57 Sygnał czasu i hej- rywkowy. 20.4.5 „Teatrzyk 5 piór''. 
„Orzeł Kaukazu" I seria, nał. 12.04 Przegląd czas-0pism. 12,15 21.15 Felieton. 21,25 Koncert. 22,05 
dod. „Granica pokoju". K<>ncert Mał·~j Orkiestry Rozgłośni 
godz. 14, 16, 1·8, 20 śląskiej. 13.00 „IDstoo·ia ruchu ro- (Ł) Wiadomości · sportowe lokalne. 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) botnicr.?:ego". 13,15 (Ł) w aud. „Nie- 22.15 Wiadomości spo,rtowe z całej 

iACHĘTA (Zgierska 26) dzieła na wsi" - koncert z PGR w Polski. 22,45 Melodie operetlkowe. 
„Antoni i Antonina", dod. „Sło· Kobierzycku pt. „A ja kocham Ja· 23.00 Ostatnie wiadomości. 23,10 
neczna Pola!'i.a", godz. 16, 18, 20 I sia, bG on traktorz.ysta". 14.00 „Wsze Program na jutro. 23.15 „Na d<>bra 
poranek godz. 12 chnica Radiowa". 14.20 Popularne u- noc". 

otrzymał pośmiertne odznaczenie dla syna 
W piątek 1'3 bm. w lokalu GKKf w 

Warszawie odbyła się uroczystość 

wręczenia Antoniemu Smoczykowi -

ojcu tragicznie zmarłego Alfreda 
Smoczyka, Krzyża Oficerskiego Od· 
rodzenia Polski, przyznanego po­
śmiertnie Alfredowi Smoczykowi za 
wybitne zasługi położone w dziedzi-

nie -rozwoju i 'Pro'Pagandy sportu po\ 
ski ego. 

W imieniu Prezydenta RP wręcze­

nia zaszczytnego odznaczenia doko­
nał przewodnkzący GKKF poseł Mo 
tyka. 

Na uroczystości obecni byli człon 

kawie ·prezydium GKKF. przedstawi· 

Jugoslawi·a - baz·q surowcowq 
ciele CWKS z przewodniczącym gen. 

, Bordziłowskim na czele o-raz przed­
sł:awiciele Zarządu PZM. 
Poseł Motyka wręczając ojcu Al­

freda Smoczyka wysokie odznacze 
, nie powiedział min.: „T'l'agicznie 

Przed paru tygodmami bawił w 
Jugosławii prezes zamerykanizowa­
nego Banku Międzynarodowego, 

Black. Nieco wcześniej był tam 
brytyjski podsekretarz Stanu, E>a· 

. vies, który podczas swego, rzeko­
mo prywatnego, urlopu, przeprowa 
dził kilka bardzo tajnych li. bardzo 
czułych rozmów z ober-katem Jugo 
sławii, Tito. Obie te wizyty stano­
wiły z jednej strony przygotowanie 
do dalszeg0 pogłębienia zależności 
Jugosławii od bloku zac;hodniego 
- z drugiej zaś były wyrazem 
wyścigu mocarstw imperialistycz· 
nych o zawładnięcie jugosłowiań­
skimi surowcami, przede wszystkim 
metalami kolorowymi oraz gospo­
darką drzewną. 
Jugosłowiańskie metale koloro­

we, jak miedź, cynk, ołów i - wyj· 
ściowy produkt do wytwarzania 
aluminium - ba\!_ksyt, nabierają 
dla bloku zachodniego tym większe 
go znaczenia, im bardziej rozrasta. 
ją się zbrojenia państw imperiali­
stycznych. Stany Zjednoczone, któ 
re w roku 1938 importowały z Ju­
gosławii tylko za 4 miliony dola· 
rów, w roku ubiegłym zwiększyły 
swój przywóz do 18 mil:ionów, a w 
roku bieżącym zażądały dostarcze­
nia im przez Jugosławię wspcmnia 
nych wyżej surowców na sumę 35 
milionów dolarów. Jak stwierdza 
paryski „Le Monde", Jugosławia 
wywozi do USA niemal całą swą 
produkcję miedzi. Organizacją ra­
bunkowej eksploatacji jugoslowiań· 
skich kopalń miedzi i jugosłowiań­
skiego robotnika zajmuje się naj. 
większy koncern miedziany świata, 
amerykański Anaconda C_opper. 

Anglicy, nie chcąc dać się ubiec 
przeiz Amerykanów, izawanli w koń 
cu ubiegłego roku umowę z Jugo­
sławią, obowiązującą na lat 
pięć, a przewidującą między inny­
mi wytvóz ołowiu, cynku, chro­
mu, kopalniaków dla bry.tyjskich 
kopalń węgla oraz artykułów ży­
wnościowych na sumę sześciokrot-

zremilitaryzowan·ej Trizonii 
nie większą. niż wynosił przedwo· 
jenny import brytyjski z Jugosła­
wii. Odpowiednie konceśje uzy­
skał też od rządu titowskiej kliki 
koncern Mackenzie Engineering 
Co. 

Wyniszczenie gospodarki jugosło· 
wiańskiej przez rabunkowe rządy 
belgradzkich faszystów i anglosa~ 
skich monopoli, spadek stopy ży­
ciowej robotnika, .opór całego na­
rodu przeciw eksploatacji - spo-· 
wodowały, że Tito, który dla zape· 
wnienia sobie życzliwości i dolaro­
wych pożyczek zachodnich wład· 
ców podejmował zupełnie nierealne 
w warunkach zacofania ekonomicz 
nego kraju zobowiązania, zwrócił 
się do swych mocodawców z bła­
galną prośbą o jeszcze jedną po 
życz}cę. W przeciwnym razie -
jak stwierdzał „New York Herald 
Tribune" - rząd Tito „nie mógłby 
ręczyć za własne przetrwanie". 
„Ceny żywności w Jugosławii -
pisał ten sam dziennik - wzrosły 
w ciągu roku dwukrotnie. Już i 
tak niska stopa życiowa ludności 
jugosłowiańskiej spada w dalszym 
ciągu w sposób zastraszający". 

Tito więc na gwałt potrzebował 
pomocy. Wiadomo zaś, co oznacza 
tak zwana pomoc imperialistów. 
Amerykański tygodnik ,,US, News 
& World Report" pisał: „Oslatecz· 
nie Tito zostanie podparty dolarami 
za cenę przekreślenia planów uprze 
mysłowienia Jugosławii oraz za 
ewentualne koncesje polityczne, al­
bo i wojskowe". 
. Do Belgradu przyjechali więc 
dla wzięcia udziału w wyprze­
daży państwa jugosłowiańskiego 
panowie Davies i Black. Po czu­
łych wstępnych deklaracjach pra 
sa zachodnia nabrah. na temat tych 
w:zyt wody w usta. Black po· 
wrócił do Paryża, gdzie - jak gdy-

by nigdy nic - oświadczył, że „ża­
dnych rozmów na temat pożyczki 
z rządem Tito nie prowadził". Już 
wtedy było widoczne, że imperia­
liści amerykańscy wymyślili nowy 
chwyt. Jakoż w kilka drui potem 
sprawa została wyjaśniona. Tito 
otrzymał krótkoterminowy kredyt 
do wysokości 35 milionów dolarów. 
Kredytu tego nie udzielild ani An· 
glicy ani - formalnie rzecz biorąc 
- Amerykanie. Kredytu udzie­
lił . . . rząd Adenauera: W zamian 
za te kredyty Jugosławia zobowią­
zała się dostarczać Niemcom Za­
chodrrim miedzi, cynku, ołowiu, 
chromu, kopalniaków i wielkich 
ilości zbóż, mianowicie ponad pół 
miliona to'n rocznie. 

Dla imperJalistów znaczenie tej 
umowy jest bardzo jasne. Niemcy 
Zachodnie - na mocy uchwał no· 
wojorskiej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych państw atlan 
tyckic~ - zostały oficjalnie prze­
kształcone w bazę zbrojeniową 
europejskich satelitów USA. Ogra 
niczenia w produkcji zachod11io­
niemieckiej stali zostały zniesione. 
Sześć zreorganizowanych wielkich 
koncernów zbrojeniowych Trizonii 
przystępuje ponownie do agresy­
wnych przygotowań. Do produkcji 
sprzętu zbrojemowcgo potrzebne są 
niezbędnie metale kolorowe, któ­
rych Niemcom Zachodnim brak. 
Niezbędne są te jugosłowiańsk~e 
metale kolorowe, które podczas 
hitlerowskiej wojny zaspokajały 
ponad 20 procent zapotrzebowania 
niiemieckiego przemysłu zbrojenio­
wego. 

Adenauer i jego amerykańscy 
mocodawcy doszli do ·wniosku, iż 
pod tym względem- historia powin· 
na się powtórzyć. Do Jugosławii 
przybędą n.iemie<my technicy dla 
prz,yspieszenia '.Wlydoby.da pożąda-

nych surowców. Jugosławia ma 
stać się bazą surowcową niemiec­
kiej kuźni agresji. 

Organ wielkiego przemysłu Ruh. 
ry „Handelsblatt" z 29 września pi· 
sze: „Należy stwjerdzić, że naj. 
świeższe doświadczenia, jak np. 
brak żywności, uczą, iż uprzemy­
słowienie Jugosławii bynajmniej 
nie jest najlepszym środkiem lecz­
niczym dia jej gospodarki. Wyru· 
kającym z umów handlowych z Za 

. chodem zobowiązaniom Jugosławia 
będzie mogła sprostać tylko wtedy, 
jeśli otrzymane do dyspozycji z 
kredytów zachodnich środki obróci 
przede wszystkim na rozbudowę 
górnictwa, gospodarki rolnej ~ leś­
nej w. celu przekształcenia ich w 
typowe eksportowe gałęzie gospo­
darcze. Obecna koniunktura na ryn· 
kach światowych ( to znaczy - do· 
dajmy -- zbrojenia państw kapita­
listycznych) podkreśla tym bardziej 
konieczność takiej polityki". 

Co to wszystko znaczy? To zna 
czy, że zbrodniarze belgradzcy prze 
kształcają coraz bardziej Jugosła­
wię w bazę surowcową obozu im­
perialistycznego, że wciągają ten 
kraj w sposób najbardziej bezpo· 
średni w proces remilitaryzacji Trl­
zonii - kuźni agresji i wojny. 

Ci sami ludzie, jak Tito, Ranko­
wicz, Dżilas i Kardel, którzy pod­
czas wojny narodu jugosłowiań· 

skiego z faszyzmem, wydawali w 
porożumieniu z anglosaskim wy­
wiadem najbardziej ofiarnych bo­
jowników w ręce hitlerowców, dziś 
szachrują wygłodzoną ,wyeksploa­
towaną Jugosławią w interesach 
spadkobierców Hitlera. 
Nienawiść, jaką naród jugosło· 

wiańskli żywi do swych faszystow­
skich katów belgradzkich, spotęgo­
wana jest nowymi jawnymi dowo­
dami zdrady: wyprzedaniem Jugo· 
s.'awii śmiertelnym wrogom narodu 
jugosłowiańskiego. · 

zmarły Alfred Smoczyk wykazał po­
stawę godną sportowca i obywatela 
Polski Ludowej oraz wielki talent 
spol'towy. Z głębokim smutkiem do· 
wiedzieliśmy się o jeg-0 śmierci. Pra 
gniemy przez uczczenie jego pamięci 
dać dowód jak bardzo Polska Ludo­
wa ceni takich spor.Łowców". 

W ixruieniu Pols.kiego Związku Mo· 
torowego i kolegów zmarłego prze­
mówił przewodniczący PZM -· Gdu­
lewski. 

Obecni złożyli ojcu zmarłego wy­
razy serdecznego współczucia. 
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